
NRD - nasz sojusznik Uczeni ZSRR wygrali wyścig ze swymi kolegami
z USA i W. Brytanii

Droga do podróży międzyplanetarnych-otwarta

Radziecki sztuczny satelita
krąży już nad ziemią
Odebrano już pierwsze sygnały 
radiowe sztucznego satelity 
Uczeni polscy prowadzą obserwacje

Ną zdjęciu: ogólny widok na zakłady przemysłu chemicznego 
Lenna (Niemiecka Republika Den*) k/atyczna).

PRASA w ostatnich dniach przyniosła Informacje • 
rozwoju gospodarczym Niemieckiej Republiki De
mokratycznej. Krótki, suchy komunikat, kilka cyfr, 

„Produkcja przemysłowa NRD w ciągu ostatnich 8 lat 
wzrosła o 190 proc. Dzięki temu NRD znalazła się w 
dziedzinie produkcji przemysłowej w skali europejskiej 
na piątym miejscu — po ZSRR, Anglii, NRF i Fran
cji". Ale za tym suchym komunikatem kryje się jak
że ogronzny trud i praca towarzyszy niemieckich. Po
myślmy tylko: w 1949 roku pierwsze w dziejach państwo 
niemieckie, w którym władzę sprawuje partia klasy ro
botniczej, powstało na mało uprzemysłowionym. rolni
czym obszarze Niemiec, stanowiącym raczej żywnościo
we zaplecze skoncentrowanego w zachodniej części kraju, 
w Zagłębiu Ruhry, ciężkiego przemysłu. W ósmą zaś ro
cznicę, swego istnienia NRD w dziedzinie produkcji prze
mysłowej dociąga do czołówki państw europejskich. ZaJ- 
mujft niemałą pozycję na mapie gospodarczej naszego 
kontynentu. Rozwija się i umacnia wbrew politykom, 
którzy nie chcą jej widzieć.

Powstanie NRD stanowiło 
niewątpliwie zwrotny punkt 
w historii powojennej Euro । 
py. Było nic tylko początkiem 
okresu, w którym Polacy prze! 
stali z obawą spoglądać na 
swoje zachodnie granice. By-' 
lo początkiem okresu, w któ-, 
rym każdy, trzeźwo 'oceniają, 
ej sytuację polityk musi łi-; 
czyć się z istnieniem dwóch; 
państw niemieckich. Dwóch' 
państw o dwóch różnych li-j 
niach rozwojowych. NRD —: 
państwa, w którym fabryki i ■ 
ziemie są własnością robotni-' 
ków i chłopów, państwa, któ! 
r • prowadząc konsekwentnie ‘ 
od 8 lat politykę zmierzającą 
do zjednoczenia Niemiec a 
tym samym wsunięcia źródła 
napięcia w Europie niejedno-

iDokończenłe na str. 2)

Koszalinianie 
oklaskiwali 
występy chóru 
Związków 
Zawodowych 
z Berlina

Na zaproszenie Zarządu Wo
jewódzkiego Niemieckiego To
warzystwa Spoleczno-Kulturai-. 
nego w Koszalinie bawii.w so
botę i niedzielę w naszym wo
jewództwie z okazji przypada
jącej dziś VHI rocznicy po
wstania NRD — 60 osobowy 
chór mieszany Związków Za 
wodowych NRD z Berlina 
Wraz z chórem przebywa! u 
nas również kierownik wydzia
łu propagandy Komitetu Cen
tralnego SED ii. Zinderrnann 
oraz sekretarz ambasady NRD 
w Warszawie, Schmidt. Nie
miecki chór mieszany da! w na 
szym województwie dwa wystę 
py. Jeden w Sławnie a jeden 
u dniu wczorajszym w Kosza 
linie w sali teatralnej WDK.

Krótkie przemówienie powi
talne wygłosi! kierownik pro
pagandy KC SED H. Zinder- 
mann a następnie chór pod dy- 
lekcją G. Raekera odśpiewa! 
ponad 20 różnych pieśni. Prze
ważały w nicli ludowo pieśni 
niemieckie. Poszczególne pieśni 
zapowiadane były w języku nie 
imeckim i polskim.

W godzinach wieczornych w 
gmachu Prez. WRN goście po
dejmowani byli przez Zarząd 
Wojewódzki Niemieckiego Towa 
rzystwa Społeczno-Kulturalnego 
w Koszalinie. (Kao)

MOSKWA. Po raz pierw
szy w historii, nad ziemią 
krąży satelita, zbudowany rę
ką ludzką. Jak donosi agen
cja TASS, w piątek wieczo
rem uczeni radzieccy wystrze
lili w przestworza kulę o prze 
kroju 58 cm,' która krążyć bę
dzie na wysokości 900 km 
nad powierzchnią siemi. Sa
telita o wadze 83,6 kg. został 
wystrzelony przy pomocy 
rakiety, która nadała mu 
szybkość około 800 m/sek.

Lot satelity można oglądać w 
promieniach wschodzącego 1 za. 
chodzącego słońca, przy pomory 
najprostszych przyrządów optycz 
nvch. Czas jednego pełnego obro 
tp .satelity, wynosi, l godzinę » 
minnt. rcżenl podają, te „SZTU 
CZNY KSIĘŻYC" przesunie się 
w sobotę dwukrotnie nad rejo
nem moskiewskim 1 sygnały wy 
syłane przez dwie wmontowane 
na nim radiostacje, będą mogły 
być odbierane przez radioamato
rów w Moskwie. Stacje naukowe 
rozmieszczone w różnych punk
tach Związku ttadzlecklego pro
wadzą obserwacje „sztueznsco 
księżyca" I jego drogi Obecnie 
nie moina jeszcze dokładnie prze 
widzieć czasu Istnienia satelity 1

mtejsrą lego zetknięcia się z war. 
stwanii gęstymi atmosfery. We
dług obliczeń pod koniec swej 
drogi satelita spłonie przv ze 
tknięciu się z gęstymi warstwami 
atmosfery.

Przez wystrzelenie sztucznego 
satelity uczeni radzieccy wygrali 
wyścig ze swymi kolegami ame
rykańskimi, Którzy w Hpcii IMS 
roku zapowiadali start, „sztuczne 
go księżyca" w ciągu najbliższych 
dwóch lat.

W czasie trwania Między
narodowego Roku Geofizycz
nego, Związek Radziecki pla
nuje wystrzelenie jeszcze kil
ku sztucznych satelitów zie
mi, o zwiększonej wadze.

Sztuczne satelity ziemi to. 
rują drogę podróżom między
planetarnym.
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Z prac 
Rady Państwa

PAŹDZIERNIK

7
Ponledrląlęą

Marka, JulU

ISIS V rodził Hit 
Win Cziien-sMU, 

wybitny chiński 
filozof — materia 
lista Om. 1MD- 
17V rodził tlę 
Michał O~IA»kt, wybitny koi* po 

nytor polski (zdi. 
)S33).
1945 powstała Nie 
miecka Kepubu. 
Ma ŁiemoKratyca 
na.

Nowa Huta 
będzie mieć 
własną 
radiostacje,

X Inicjatywy Zakładowego Bo 
mu Kultury W Hucie im. Leni 
na, uruchomiona zostanie w naj 
bliższych dniach w Nowej Hucie 
radiostacja, nadajara własny pro 
gram. ze szczególnym uwzględ
nieniem problematyki miasta or az 
kombinatu metalurgicznego im 
Lenina, specjalnie /"num/oRani' 
zespół przystąpił Jut do opraco
wywania szczegółów profRimu, 
który nadawany będzie na falach 
krótkich.

Spotkanie 
Gromyko — 
DuIles

NOWY JORK. W sobotę po 
południu odbyło się w miesz 
kaniu Dullesa w Waszyngto 
nie spotkanie ministra spraw 
zagranicznych ZSRR A. Gro 
myki z sekretarzem atanu 
USA Dullesein.

Ministrowi Gromyc« towa 
rzyszyli ambasador ZSRR w 
USA Zarubin i Oleg Trojanów 
ski w charakterze tłumacza.

Jedynymi doradcami ze stro 
ny amerykańskiej byli C. Bur 
ke ElbriCk, pomocnik sekre 
tarza stanu do spraw europej 
skich i E. Freers, dyrektor wy 
di iału wschodnio-europejskie
go w departamencie stanu.

Jak podają agencje zachód 
nie, tematem rozmów miała 
być ogólna sytuacja między
narodowa, ale w kołach depar 
lamentu stanu zaznaczano, że 
naczelne miejsce zajmują w 
tych rozmowach kwestia roz
brojenia, sytuacja na Bliskim 
Wschodzie i sprawa zjedno
czenia Niemiec.

Prr-wódr* FrąnciiśMej Far
tu SoćjdlUłyrznej Guy Me|. 
l»t niwtańesył wczoraj na no 
Medzeoju kierownictwa par. 
lii w Paryżg. tę postjuiowii 
zrrec alg powlęrsonęj mu ml 
sit utwo/aenta nowego gabl 
netu.

Mollet drlś wieczorem udzie 
li w tej uprawie ostateczneJ 
odpowiedz! prezydentowi rran 
cjl. Kierownictwo partii socja 
llstyrznęj poparło stanowisko 
Molleta. tako następnego kan- 
drdala na premiera Francji 
przewiduje się Fl-vena. ByJ 
«'n Jul dwukrotnie premie
rem.

♦
Jak Jut podawaliśmy w Lip 

■ku rozpoerął się iv Swia 
towy Kongres Związków Za 
wodowych.

W pierwszym dnie obrad wy 
głosił referat sekretarz SFZŻ 
I.ouis Sallant Delt kongres 
prowadzi dyskusję nad re/e 
talem.

„Prawda" zamieściła artykuł 
na temat propozycji Polski w 
sprawie zakazu produkcji I 
magazynowania broni jądrowej 
Pa swym terytoriuir, ..Praw 
da" podkreśla, że inicjatywa 
ta jest cennym wkładem do 
■prawy utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa narodfi z Eu
ropy.

Propozycja rządu polskleso 
t poparcie jej przez delegację 
czechosłowacka — plsze „Praw 
da" — wywołała ogromne »» 
Interesowanie wśród ucrestni 
ków XII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ.

*
Jak donoszą z Teł Avlvu 

w dniu października odhe 
da sle In wybory nowego pre 
gydentą Izraela.

WARSZAWA. Na posiedze
niu 4 hm. Rada Państwa raty 
iikowała dwie urnowy między 
narodowe:

Podpisaną w Hanoi dnia 
8 kwietnia 1957 r. umowę 
o współpracy kulturalne] 
między Polską Rzecząpospo 
litą' Ludową a Demokraty
czną’Republiką Wietnamu.

Podplsfmą *w New Dtihi 
dnia 27 marca 1957 r. urno 
wę o współpracy kultural 
nej między Polską Rzeczą

W XIII rocznicę 
powołania MO

ODZNACZEMA
PAŃSTWOWE DLA 9-CIU 
NAJOFJARMEJSZYCH 
MILICJANTÓW

4- 60 AWANSOWANYCH 
PODOFICERÓW

* 242 NAGRODZONYCH

Uroczysta 
akademia 
w Koszalinie

Z okazji przypadającej w 
dniu dzisiejszym XIII roczni 
cy powołania Milicji Obywa 
teiskiej odbyła się w ubiegłą 
sobotę w sali kina „Muza” w 
Koszalinie uroczysta akademia 
zorganizowana przez Komendę 
Wojewódzką MO.

AKADEMIR otworzył sekretarz 
Komitetu Zakładowego partii 
pr«y KW MO tow. Kowalczyk

(Dokończenie na str. 2)

Ha!lo! tu
»Szczęśliwa Fala«

Numery

wygrały
Szczegóły w następnym nu

merze.^ \

OPUBIIKOW ANY przed
wczoraj komunikat infor
muje o decyzji kierownic- 

twa partii w sprawie zawieszę 
nia tygodnika ..PO PROSTU-'. 
Decyzja la. poprzedzona została 
liczny mi rozmowami, które zmie
rzały do przekonania ześpołu 
. PÓ PROSTU", a przede wszyst
kim iaś członków partii w zpsffi- 

le — o konieczności gruntownej 
zmiany linii politycznej pispia,' 
linił, którą ze szkodą dla*paź 
dziernikowego programu odno-. 
wy i demokratyzacji życia spo
łecznego w Polsce realizowała 
„PO PROSTl'" w ciągu wielu 
miesięcy po Październiku.

GDY na porządku dnia sta 
nęla sprawa stabilizacji po

litycznej kraju i konsolidacji 
najszerszych rzesz patriotyczne 
go i myślącego po obywatelsku 
społeczeństwa wokół nowego.

Sprawa Po prostu
kierownictwa partii z Iow. Go- 
irułką na czele — zespól „PÓ 
PROSTU” w wielu publikowa 
nych pozycjach uprawiać po 
czął systeniatyczhą negację pod 
stawowych-założeń polityki kie 
rownictwa partii i rządu ora< 
siać nastroje apatii i .miechę 
cenią. Ta postawa zespołu była 
łyni bardziej szkodliwa, że sta
nowisko „PO PROSTU1' poczy
tywane było w dalszym Ciągu 
przez sporą część opinii publice 
nej za zgodne z poglądami no
wego kierownictwa partii, gdv

•w istocie y, >i«lu_M.trkniivłL

tygodnika głoszone były tezy 
całkowicie przeciwstawne ide 
clogii i polityce naszej partii. 
Zawierały one m. in. caiko(vi:;i 
negację dorobku 13-lecia Polski 
Ludowej i apologię kapitałi- 
s’ycznego zachodu, w tym Nie 
mieć adenauerowskich; w for
mie otwartej i zamaskowanej 
godziły w zasady internacjona- 
łiżmu proletariackiego-, liczne 
artykuły i reportaże wymierza 
!v w jedność i konsolidację pa, 
til, postulowały swobddę działa 
nia dla sil antysocjalistycz-

T«w_rodzuu^,publikąęjc

pospolitą Ludową a Republi 
ką Indii.
Rada Państwa dokonała na

stępujących zmian na stano
wiskach przedstawicieli dyplo 
matycznych Polskiej Rzeczypo
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Spotkanie 
kierownictwa partii 
z aktywem 
dziennikarskim

W dniu 5 hm. w Komitecie 
Centralnym PZPR odbyło się 
spotkanie członków kierownic 
lwa partii z czołowym akty
wem dziennikarskim Warsza
wy i szeregu' ośrodków woje 
wódziach. W spotkaniu udział 
wzięli: 1 sekretarz KC PZPR 
— Władysław Gomułka, człon
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR — Józef Cyrankiewicz 
i Jerzy Morawski.

W czasie spotkania, poświę
conego omówieniu stosunku 
partii do prasy oraz lepszej re
alizacji zadań stawianych pra
sie przez kierownictwo PZPR, 
wygłosił przemówienie Wła
dysław Gomułka, który udzielił 
także odpowiedzi na kilkadzie
siąt pytań* * z dziedziny życia 
polityetnego i gospodarczego, 
zglosząnych przez zespoły re
dakcyjne. W dyskusji zabrał 
głos również Józef Cyrankie
wicz-.

IM wyrazem ześlizgiwania się 
pisma na pozycje burżuazyjne 

I Kryzys idęowo-polityczny gru 
I py „PO PROSTU", który z róż 
nj m nasieleniem ujawniał się 
w ciągu długiego czasu na ła
jnach tygodnika — osiągnął 
swój punkt kulminacyjny |-0 
przerwie wakacyjnej. Przygo
towany przez zespół pierwszy 
numer tygodnika, w swym cało 
kształcie pozostawał, w jaskra 
wej kolizji z październikową li 
nią partii. Numer przygotowa
ny był pod kątem demagogicz
nej. nie przebierającej w środ
kach krytyki posunięć politycz
nych i gospodarczych partii i 
rządu, czołowe w nim miejsca 
zajęły pozycje napisane przez 
publicystów spoza zespołu, zna 
nych ostatnio z wystąpień w
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Zachmurzenie nrzewżnle rtu 
że z lokalnymi większymi 
przejaśnieniami. Miejscami nlt 
wielkie opatlv. Zamglenia. 
Temperatu-d maksymalną od 
l« do is st. Wiatry ąłabe lub 
umiarkować*

Od dlużsifgo czasu kilki 
wkładów wutwórczych. a 
między innymi Otawskie 
Z PT. ‘ spółdzielnie pracy 
„Rozwój" w Czaplinku, i 
, .Z;<'dnć>czen:e” w Szczecin- 
ku oraz Waleck e ZPT, za
rzuca )<) Wojewódzkie Przed-- 
sięhiorstwo Hurtu Meblam- 
w Koszalinie szafami kosza
rowymi. Produkt ten jest 
matą „chodliwy' i zawala 
menotrzebn e magazyny hur 
towni, a zakłady nie chcą 
d ic sie namówić na produk
cję innych asortymentów PO 
szukiwanych na rynku tak' 
łóżka, komplety sypialne, 
k-edensy itp Co Sie zu tym1 
k'uje nie trudno zgadnąć/ 
Zakładom chodzi o wykona
nie planu. Ale czy trzeba to 
rubli za wszelką cenę i naT 
prostszą drogą? Nie nop dla 
tabaklery, prószy zakładów..

W bieżącym roku w porad 
n ach przeciwgruźliczych na 
Urenie naszego, wojewódz
twa zostało zbadanych 7 104 
chorych i 10390 o>sób w czi 
s:e masowych prześwietleń. 
W wielu wypadkach stwier
dzono początki choroby i dzię
ki wczesnemu jej wykryciu 
istnieje możliwość szybkiego 
zaleczenia gruźlicy. Ale zda
rzają się także przypadki po 
ważnego zaawansowali a. 
choroby wskutek jej zlekce- 
ważenia przez chorych. Jed
nak dzięki coraz bardziej 
operatywnej pracy ośrodków 
przeciwgruźliczych wykry
walność zachorowań w sto
sunku do roku ub. zwiększy 
la sif o 1.5 proc.

Chuligańskie 
burdy 
w Warszawie

W sobotę , a bm mlędry colta 
I# a 3 przybyłe x różnych ńclet 
nie Warszawy jmpy chuliganów 
wszczynały burdy uliczne na Pla 
cu Konstytucji, a później w oko 
Ucy nile Chmielnej I Święto
krzyskiej. Interweniującą mili
cję chulleani obrzucali kamie, 
nlami. Milicją rozproszyła ąwąn 
turających się. zatrzymując okM. 
15» tbuligąnow.



W sprawie »Po prostu«
{Dokończenie >e atr. 1) 

obronie reakcyjnych, wstecz
nych pozycji.

W okresie, gdy o przyszłości 
Polski, o wyjściu z istnieją
cych trudności, decyduje przede 
wszystkim rozwój inicjatywy spo 
licznej i gospodarskiego poczu 
cia oraz obywatelskiej dyscy 
pliny najszerszych rzesz ńaro 
du, taki kierunek pisma mógł 
służyć jedynie paraliżowaniu 
energii społeczeństwa i aktyw
ności partii.

Po słusznym zakwestionowa
niu całości numeru przez Głów 
ny Urząd Kontroli Prasy — ze 
spół „PO PROSTU" w rezul 
tacie rozmów z przedstawicie 
hmi kierownictwa partii zlo- 
łył deklarację, w której przed
stawił swe zamiary na przy
szłość, sprzeczne z dotychcza 
•ową linią przewodnią pisma, w 
szczególności z nowym powaka

cyjnym numerem. Jak się jednai; 
okazało, ta — nie pierwsza juz 
zresztą — deklaracja stanowi’a 
jedynie wybieg taktyczny. U- 
znając w słowach słuszność 
krytyki przygotowanego nume 
ru i wyjaśniając jego treść 
przypadkowym (po dwu 
miesięcznej przerwie!) nagro
madzeniem materiału — zespól 
czynem wykazał, iż schodzi co
raz bardziej na pozycje anty
socjalistyczne i nie ma bynaj
mniej zamiaru wyrzec się swo
ich koncepcji.

Przedłożony projekt popra
wianego numeru nie odbiegał 
bowiem w istocie, jeśli chodzi 
o ogólną tendencję i atmosferę 
ideologiczną — od przygotowa
nego poprzednio. To określiło 
decyzję, o której mówił komu
nikat KC.

DECYZJA ta komentowa 
na jest tu i ówdzie w 
kraju i zwłaszcza zagra 

nfcą — jako oznaka rzekome 
go odwrotu partii od polityki 
demokratyzacji i wyraz ten
dencji do ograniczenia 1 dła
wienia krytyki. Nic bardziej 
fałszywego!

Partia nasza stoi na gran
cie historycznych uchwał paź
dziernikowego plenum i reali 
zuje je konsekwentnie. Trze
ba jednak zrozumieć, iż twór 
cza i konstruktywna socjali
styczna krytyka braków i nie 
domagań w różnych dziedzi
nach życia, krytyka stanowią 
ca warunek niezbędny prawi 
dłowego rozwoju naszego kra 
ju — nie ma nic wspólnego 
z jadowitą negacją paraliżują 
cą wolę działania mas ludo
wych, sączącą zwątpienie i nie 
wiarę w przyszłość oraz sie
jącą dezorientację co do poli
tyki partii t rządu. Ta nega
cja — i to na łamach pisma 
mającego stanowić jeden z 
oręży partii i grupującego w 
zespole większość członków 
partii — służy jedynie tym 
wszystkim przeciwnikom Pol 
ski Ludowej, którym nie na 
rękę jest rozwój odnowy so
cjalistycznej i polityka pol
skiej drogi do socjalizmu.

Trzeba zrozumieć, że stano 
wlsko „PO PROSTU" z ostat
nich miesięcy zadokumento
wane niedwuznacznie w pro
jektowanym numerze tygodni 
ka — jest zaprzeczeniem po
zycji, które zajmowało „PO 
PROSTU" przed Październi
kiem zaprzeczeniem z pozycji 
antysocjalistycznych.

Rozwijając demokratyzację, 
prowadząc twórcze dyskusje 
i owocną krytykę rozlicz
nych schorzeń naszego życia 
— partia i jej kierownictwo 
nie pozwala na działalność 
skierowaną przeciwko podsta
wom naszego ustroju ludowo- 
demokratycznego. Na taką 
wolność, torującą drogę reak
cji i wstecznym siłom społecz 
nym niech nikt w Polsce nie 
liczy!

¥

TTP SZYSTKO to wyjaśnia, 
dlaczego decyzja o za

wieszeniu tygodnlka„PO PRO 
STU" spotkała się z próbą 
wzniecenia zamieszek przez 
najbardziej niedojrzałe i zde 
zorientowane politycznie oraz 
Jawnie reakcyjne grupy stu
dentów niektórych warszaw
skich uczelni przy czynnym 
udziale chuliganerii.

Ołębofca przepaść, która

| dzieli ubiegłoroczny pażdzier 
nikowy ruch ludu Warszawy 
od potępionych przez opinię 
społeczną burd ulicznych — 
ilustruje zarazem rozmiar u- 
padku tygodnika. Fakt, iż od 
pierwszej chwili awantura ta 
przebiegała, pod znakiem wi- 
chrzyclelskich okrzyków 1 ło
buzerskich wyczynów, że nie 
licząc się ze wszystkimi szko
dliwymi następstwami tego 
oburzającego kroku organiza 
torzy awantury nie zawahali 
się przed zastosowaniem de
magogicznej agitacji — wy
mownie ilustruje charakter 
tych poczynań. Karygodny 
jest fakt, iż rozwiązany ze
spół „PO PROSTU" wystąpił 
jako rzecznik tych niedopusz
czalnych ekscesów.

Tym bardziej więc podkre
ślić trzeba, iż szerokie rzesze 
młodzieży warszawskiej nie 
przyłączyły się do tej reak
cyjnej hecy, że młodzież wie
lu fabryk warszawskich w 
szeregach Milicji Robotniczej 
walnie przyczyniła się do po
łożenia kresu burdom, zakłó
cającym ład i spokój publicz
ny. Załogi wielu fabryk 1 in
stytucji potępiły je w swych 
rezolucjach i na masówkach.

Należy także podkreślić, iż 
większość studentów warszaw 
skich uczelni i samej Politech
niki pozostała na uboczu tej 
awantury. Studenci' winni 
pamiętać, iż na Ich wykształcę 
nie łoży społeczeństwo, że clę 
żar ich nauki dźwigają masy 
pracujące, które domagają się 
od młodzieży akademickiej stu 
diów, nie zaś udziału w bur
dach ulicznych i awanturni
czych wybrykach.

Należy wyrazić uznanie wła 
dzom uczelni, które potępiły 
te nieobliczalne awantury i za 
powiedziały surowe represje 
wobec ich inicjatorów 1 ucze
stników.

W Polsce nie ma miejsca na 
reakcyjne wichrzenia i bur
dy. Zbyt wiele mamy proble
mów do rozwiązania i zadań 
do wykonania, byśmy mogli 
na to pozwolić. KTOPODWA 
2A ład i porządek w 
NASZYM KRAJU, MUSI ZDA 
WAC SOBIE SPRAWĘ, IZ 
PONIESIE SUROWE KON
SEKWENCJE TEGO POSTĘ 
POWANIA.

„TRYBUNA LUDU"

Protestują 
przeciw warcholskim wybrykom 

w Warszawie
W związku z awanturami na 

ulicach Warszawy napływają 
z szeregu zakładów pracy stoli
cy i całego kraju oraz od or
ganizacji społecznych i zawo
dowych rezolucje, potępiające 
z całą surowością inicjatorów 
i uczestników tych zajść. Głę
bokie oburzenie wyrażają listy 
i uchwały nadsyłane przez or 
ganizacje młodzieżowe.

Stanowisko wobec wypadków 
sformułował Komitet Warszaw 
ski Zw. Młodzieży Socjalistycz 
nej. Sekretariat KW ZMS — 
czytamy w specjalnej uchwale 
— bezwzględnie potępia inicja
torów tych zamieszek. Sekre 
tariat KW był od początku i 
jĆst nadal stanowczo przeciwny 
organizowaniu publicznych pro

Wyrok na 
Miłowana 
Dżilasa

BELGRAD. Jak donosi agen 
cja Tanjug, Sąd w Sremskiej 
Mitrovicy, skazał Milovana 
Dżilasa na dziewięć lat wię
zienia, zaliczając mu poprze d 
ni wjrrok i odbytą już część 
kary.

Sąd uznał Dżilasa winnym 
uprawiania wrogiej propagan 
dy przeciwko socjalistycznym 
podstawom i ustrojowi społecz 
nemu państwa oraz przeciw
ko potencjałowi obronnemu 
i interesom polityki zagranicz 
nej Jugosławii.

10-tysięcznik 
z NRD dla naszej 
floty handlowej

Polska flota handlowa 
zwiększona zostanie nieba
wem o nową jednostkę — 
„dziesięclotysięcznik" budo
wany tym razem nie jak jego 
bliźniaki w stoczni gdańskiej, 
lecz w Warnemuende — Nie
mieckiej Republice Demokra
tycznej.

testów T wieców, bowiem każdy 
tego rodzaju protest — nieza
leżnie od intencji organizato 
rów — może jedynie oznaczać 
wrogą polityce haszej partii 
manifestacje i mieć charakter 
awantury politycznej. Stano 
wisku temu nie podporządko
wała się grupa aktywistów 
ZMS. która aktywnie uczestni
czyła w organizowaniu obu wie 
cćw. W związku z tym sekre
tariat KW ZMS postanowił wy
kluczyć zc wszystkich władz or 
ganizacji warszawskiej i ze 
Związku Młodzieży Socjalisty- 
c?nej głównych organizatorów 
wiecu — Janusza Wiiasa i Lesz 
ka Gronostaja.

Korespondenci PAP donoszą, 
że razołucje wyrażające pełne 
poparcie dla decyzji sekretaria
tu KC partii w sprawie zawie- 
srenia „PO PROSTU" oraz pię 
tnujące awantury podjęły na 
masówkach załogi m. in. Stocz 
ni Gdańskiej. Zakl. Mech. im. 
Świerczewskiego w Elblągu, 
Huty im. Bieruta w Częstocho
wie, Huty Stalowa Wola w 
woj. rzeszowskim, kopalń: „Niw 
ka „Modrzejów", hut „Baildon”, 
„Pokój”, „Mlłowlce", załogi bu 
dowy Huty im. Lenina I in.

Wybory władz 
naczelnych 
Międzynarodowej 
Agencji Atomowej

WIEDEŃ. W ramach toczących 
się w Wiedniu obrad Generalnej 
Konferencji Międzynarodowej 
Agencji Atomowej cebralą się w 
piątek Rada Zarządzających tej or 
ganizacji, aby dokonać wyboru 
władz naczelnych. Prezesem Rady 
został wybrany Paweł Winkler 
(Czechosłowacja) wiceprezesami 
zostali: Max wishof (Kanada) i 
Hirooflruuchl (Japonia),

Następnie Rada Zarządzających 
mianowała Sterlinga Cole (USA) 
dyrektorem generalnym agencji 
na okres czterech lat.

Napaść wojsk 
francuskich 
na wioskę libijską

NOWY JORK. Jak donosi korę 
spondent agencji United Press z 
Bengazi (Libia), libijskie kola o- 
ficjalne podały, te wojska fran
cuskie dokonały 3 hm. napaści 
na wioskę libijską położoną na 
granicy Libii z Algercm. wioska 
została zniszczona.

Libijskie koła oficjalne wskazu 
Ją, żo w napaści wzięły udział 
francuskie siły powietrzne i lą
dowe, Wśród mieszkańców wsi 
są zabici 1 ranni.

NRD — nasz sojusznik
(Dokończenie ze atr. 1) 

krotnie, ba — kilkadziesiąt ra 
zy proponowało Bonn rozmo
wy w sprawie likwidacji roz
bicia kraju; wreszcie pań
stwa, któro w interesie bez 
pieczeństwa I pokoju w Eu
ropie uznało linię Odry 1 Ny 
sy za granicę pokoju, granicę 
ostateczną 1 nienaruszalną.

Taka jest od 8 lat NRD, A 
NRF? Rząd boński nie dostrze 
gał 1 nie dostrzega NRD uzna 
jąc, że on aam ma prawo do 
przemawiania w imieniu ca- 
łych Niemiec. Bonn nie ehce 
uznać granicy na Odrze 1 
Nysie, twierdząo równocześ
nie, że tylko NRF ma prawo 
decydowania o granicy pol
sko-niemieckiej, chociaż NRF 
wcale z Polską nie graniczy.

Radziecki sztuczny satelita
(Dokończenie ze atr. D

NOWY JORK Jak dono«l ko
respondent agencji Franco pre»*o 
a Waszyngtonu, zaledwie w kilka 
naście godzin po rzuceniu w prze 
stworzą pierwszego sztucznego aa 
tenty ziemi, w Waszyngtonie wy 
raźnie dajc się Jut odczuć przeko 
nanle, te Związek Radziecki osią 
gnął sukces, którego wielkie zna 
cienie wykracza poza dziedzinę 
techniki Uwala się tu równie* — 
dodaje korespondent — że zreall 
zowante tak trudnego 1 precyzyj 
nego dzieła potwierdza także pe
wne możliwości w dziedzinie po
cisków mlędzykontynentalnych, 
jakkolwiek oficjalne czynniki woj 
skowe zachowują całkowito mil
czenie na ten temat.

¥
LONDYN. Radiosłuchacze bry

tyjscy usłyszeli w sobotę w pro
gramie rozgłośni BBC o godz. 7 
rano czasu •rodkowo-europejskle 
go sygnały radiowe nadano z 
pierwszego wypuszczonego w prze 
stworzą satelity ziemi i zanotowa 
ne na taśmie dźwiękowej prze* 
brytyjskich radiooperatorów. 
Pierwszy sygnał przyjęty został 
w Anglii między godziną 2 min. 
57 1 3 min. 07 czasu londyńskiego. 
Rozgłośnia BBC oświadczyła, ze 
przyjęcie zygnalu potwierdza in
formacje egcncjl TASS, a miano 
wicie, że pierwszy sztuczny satę 
lita obiega kulę ziemską w ciągu 
t godziny 35 minut.

Wiadomość o wyrzuceniu sate
lity obiegła całą W.dząc ogromne zainteresowanie 
wszystkich mieszkańców, zwłasz
cza zaś kól naukowych

Profesor radioastronomii 
uniwersytetu w Mancheshi- 
re, dr A. Lavell oświadczył, 
że osiągnięcie radzieckich u- 
czonych nie tylko dowodzi wy 
sokiego poziomu techniki w 
ZSRR, lecz że prześcignęli oni 
znacznie swych angielskich 
i amerykańskich kolegów, po 
nieważ, jak wiadomo, Stany 
Zjednoczone dopiero na wio
snę przyszłego roku będą w 
stanie dokonać podobnego eka 
perymentu.

Rosjanie — powiedział prof. 
Lavell — wyprzedzili także

1 nas. Nie zamierzaliśmy 
zresztą konstruować własnych 
satelitów, lecz tylko mieliś
my obserwować doświadczenia 
radzieckie i amerykańskie 
przez radioteleskopy w naszym 
ośrodku badawczym. Oba
wiam się jednak, że nawet je
żeli chodzi o obserwacje, to 
będziemy mogli je podjąć do 
piero za kilka miesięcy.

Wiceprzewodniczący Brytyj
skiego Towarzystwa Komuni
kacji Międzyplanetarnej, Ken
neth Gatland wyraził pogląd, 
że Związek Radziecki doko
nał pierwszego realnego kro
ku w kierunku realizacji lo
tów międzyplanetarnych. 
Przybliża to także moment 
wypuszczenia pierwszej kiero 
wanej rakiety, która okrąży
łaby Księżyc — dodał on.

Gatland podkreślił, że sztucz 
ny satelita amerykański bę
dzie dziesięciokrotnie lżejszy 
od satelity konstrukcji radziec 
kiej i że zbudowanie go bę
dzie oczywiście łatwiejszym 
zadaniem.

PARYŻ. Przewodniczący Fran
cuskiego Komitetu Mlędżynarodo 
wego Koku Geofizycznego, Lejay 
oświadczył: „Tego wspaniałego o. 
slągnlęcla dokonano prędzej niż 
się ktokolwiek spodziewał. Gratu 
lujemy serdecznie uczonym, któ
rym udało się pokonać wielkie 
trudności związano z nadaniem 
pociskowi odpowiedniej szybkoś
ci". Lejay podkreślił, te radziec, 
kle doświadczenie umożliwi ba
danie promieniowania słoneczne
go, promieni kosmicznych 1 ziem 
skiego pola magnetycznego, a tak 
że przestrzeni, którą przebiegać 
będzie satelita.

Dyrektor paryskiego obser
watorium astronomicznego, 
prof. Danjon, nazwał osiąg
nięcie radzieckich uczonych 
„epokowym eksperymentem".

★

SOFIA. Wczoraj w godzi
nach popołudniowych opera-

tor radiowy Bułgarskiej A- 
gencji Telegraficznej odebrał 
na falach ultra krótkich, syg
nały wysyłane przez sztuczne 
go satelitę. Sygnały radio
we słyszane były dwukrotnie, 
za każdym razem około 30 mi
nut.

Sekretarz naukowy komisji 
Międzynarodowego Roku Geo 
fizycznego PAN prof. Stefan 
Manczarski poinformował 
przedstawiciela PAP o mają
cych rozpocząć się wkrótce w 
naszym kraju obserwacjach 
sztucznego satelity ziemi. Pro 
wadzenie tych obserwacji za 
projektowała jeszcze w sierp
niu br. naszym naukowcom 
radziecka komisja Międzyna
rodowego Roku Geofizyczne
go, ofiarowując zarazem po
moc w postaci m. in. ok. 100 
lunet. Obserwacje prowadzo 
ne będą przez pracowników 
naukowych i pomocniczych w 
liczbie ok. 100 osób w 4 sta
cjach położonych w różnych 
punktach naszego kraju: koło 
Zgierza, pod Toruniem, w Gdy 
ni oraz w pobliżu Zielonej 
Góry.

W REALIZACJI tezo pnM«tę. 
wzięcia pomogą władze wojsko
we, podobnie jak pomogły po
przednio w przygotowania wypraw 
naukowych na Spitsbergen 1 do 
Wietnamu.

W toku obserwacji prowadzone 
®ęda ważne badania geofizyczne. 
Przewiduje sie, iź będą to m. in. 
nadania składu gazów w jono- 
Hen» na wysokości toru satelity, 
pomiary pola magnetycznego zie 
ml 1 tn. Ze zmian częstotliwości 
sygnałów radiowych stacji nadaw 
czej satelity można będzie wnio
skować o prędkości z jaką ta 
miniaturowa planeta porusza ślę 
po swym torze oraz Jak zmienia 
te szybkość (zjawisko Boppleral. 
Pomoże to wyciągnąć ważne wnto 
okl odnośnie rozłożenia masz złe 
mi Uczeni przypuszczają. iż Istnie 
Je nierównomierne rozłożenie ma 
«y rleml. czego nie można było 
Jednak dotychczas zbadać bez o. 
derwanią (ię od jej powierzchni.

Nie jest to polityka służąca 
likwidacji rozbicia Niemiec i 
odprężeniu w Europie. Rząd 
boński, opierając swą polity 
kę na remilitaryzaoji, uzbraja 
niu Bundeswehry w broń ato 
mową, obrał kurs sprzeczny 
z bezpieczeństwem naszego 
kontynentu. Groźny zarówno 
dla NRD, jak i dla Polski. 
1 sprzeczny z realiami sytua
cji politycznej w Europie, 
Kurs ten jednak nie popłaca.

Coraz częściej na Zachodzie 
odzywają się głosy domagają 
ce się od Bonn bardziej real 
nej polityki czy to w stosun
kach z krajami Europy wscho 
dniej, czy to w sprawie gra 
nicy na Odrze i Nysie. Sły
chać te głosy 1 w NRF. Uzna 
nie przez Jugosławię naszej 
granicy zachodniej za trwałą 
i nienaruszalną było nowym 
dowodem nierealności polity 
ki bońskioj. Jeżeli jednak siy 
chać coraz częściej głosy doma 
gające się realnego podejściu 
do problemu granicy polsko- 
niemieckiej, to niemała w tym 
zasługa konsekwentnego stano 
wiska NRD, państwa niemiec 
kiego, które od lat uznajc li
nię Odry — Nysy za ostatecz 
ną granicę między Polską a 
Niemcami. Pragnąc więc na
wiązania dobrosąsiedzkich sto 
sunków z całym narodem nie
mieckim, chcemy, aby stanowi 
sko NRD w sprawie naszej 
granicy zachodniej było stano 
wiskicm całych Niemiec.

Z NRD łączą nas więzy 
partnerstwa w układzie war 
szawskim, łączy nas wspólna 
polityka. Wyrazem tego była 
złożona ostatnio na forum 
ONZ nasza propozycja w spra 
wie zakazu produkcji i maga 
zynowania broni atomowych 
na terenie Polski 1 NRD — 
z Jednej strony, a NRF z dru 
giej strony. Jest w niej echo 
tych propozycji, jakie NRD 
sama składała pod adresem 
rządu NRF. Z naszym zachod
nim sąsiadem wiążą nas rów
nież ścisłe kontakty gospodar 
cze, wzajemna pomoc w roz
woju ekonomiki obu krajów. 
NRD udzieliła nam miliono
wych kredytów, które są nic 
małym czynnikiem w prze
zwyciężeniu naszych trudnoś
ci gospodarczych. Z dużą uwa 
gą śledzimy również rozwój 
gospodarczy NRD, Zdajemy ao 
bie bowiem sprawę, że Istnie
nie silnej Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej związa
no jest z naszym bezpieczeń
stwem. Życzymy więc towa
rzyszom niemieckim w dniu 
ich narodowego święta dal
szych sukcesów na polu gos
podarczym oraz nowych osią
gnięć w walce o realizację 
Ich asplracil narodowych — 
zjednoczenia Niemiec. Wie
my, że służyć to będzie Iwa- 
wic pokoju w Europie.

Uroczysta 
akademia 
w Koszalinie

(Dokończenie ze str. 1)
witając przybyłych na uroczy- 
ilość sekretarzy Komitatu Woje
wódzkiego PZPR Iow. to w. T. 
Kaczmarka i H. Okłę, przewód 
niosącego Prezydium Woj. RN 
Iow. J. Kawlaka, posła na Sejm 
PRL ob. Zb. Stnemlecklego, kler. 
Wojewódzkiego Zarządu Spraw 
Wewnętrznych tow. M. Nieporę. 
ta, przedstawicieli Wojska Pol. 
sklego, prokuratury, sadu oraz 
licznie przybyłych pracowników 
Milicji Obywatelskiej i Ich ro
dziny. Chwilą ciszy zebrani ucz
cili pamięć poległych funkcjo
nariuszy MO w służbie dla Oj
czyzny.

Okolicznościowy referat wy 
głosił komendant wojewódz
ki MO mjr Ordon. Dokonał on 
krótkiego podsumowania trzy 
nastoletnich osiągnięć i bra 
ków Milicji Obywatelskiej ze 
szczególnym uwzględnieniem 
naszego terenu. Kończąc swój 
referat mjr Ordon stwierdził: 
„Myślą przewodnią naszego 
święta niech będzie lepsze 
służenie obywatelom poprzez 
walkę z niedomaganiami w 
naszym życiu. Pamiętajmy, że 
zachowanie właściwej posta
wy, sumienne wykonywanie 
obowiązków, przestrzeganie 
dyscypliny służbowej jest gwa 
rancją pomyślnego realizowa
nia żądań jakie postawiła 
przed Milicją Obywatelską 
nasza partia i rząd”.

Kpt. Lis odczytuje następ 
nie rozkaz ministra spraw we 
wnętrznych oraz komendanta 
wojewódzkiego MO. Rozkazem 
tego ostatniego 60 funkcjona
riuszy MO awansowało w stop 
niach podoficerów a 242 otrzy 
mało premie pieniężne.

Następuje uroczysty akt de 
koracji 9-cIu najofiarniejszych 
funkcjonariuszy MO odznaczę 
niami państwowymi.

W części artystycznej aka
demii wystąpiły amatorskie 
zespoły chóralny, taneczni, 
muzyczny i recytatorski KW 
MO. Bogaty i bardzo staran
nie przygotowany program 
artystyczny spotkał sie z du
żym uznaniem uczestników a- 
kademil. Szczególnie gorąco 
przyjęty został montaż chóral 
no-taneczno-muzyczny skom
ponowany przez Jana Kowal- * 
czyka, pt. „Jak Polska długą 
I szeroka” w wykonaniu nnłą 
czony.ch zespołów KW MO, 

ikao).

Z prac 
Rady Państwa

(Dokończenie te str. 1)
spolitej Ludowej w innycłi 
państwach:

Mianowała obywatela Ja
nusza Zambrowicza na sta
nowisko ambasadora nad
zwyczajnego i pełnomocnego 
PRL w Rumuńskiej Repu 
blice Ludowej.

Odwołała obywatela .Tóze 
fa Koszutskiego ze stano 
wiska ambasadora nadzwy
czajnego 1 pełnomocnego 
PRL w Szwecji i mianowa 
ła na to stanowisko obywa
tela Antoniego Szymanow
skiego.

Odwołała obywatela Anto
niego Bidę ze stanowiska 
posła nadzwyczajnego i mi 
nistra pełnomocnego PRL 
w Austrii i mianowała go 
na stanowisko posła nadzwy 
czajnego i ministra pełno
mocnego w Izraelu.

Odwołała obywatela Tadeu 
sza Findzlńskiego ze stano
wiska posła nadzwyczajne 
go i ministra pełnomocnego 
PRL w Holandii i mianowa 
ła na to stanowisko obywa 
tela Jana Balickiego.

W związku z podniesie
niem poselstwa PRL w Oslo 
do rangi ambasady, miano
wała dotychczasowego posła 
nadzwyczajnego 1 ministra 
pełnomocnego PRL w Nor
wegii — obywatela Alberta 
Morskiego na stanowisko 
ambasadora nadzwyczajne
go i pełnomocnego PRL w 
Norwegii.
Rada Państwa mianowała 13 

osób na Stanowiska sędziów 
w Trybunale Ubezpieczeń Spo 
łecznych, w sądach wojewódz 
kich, w Okręgowym Sadzie U- 
bezpieczeń Społecznych oraj 
w sądach powiatowych.

Ponadto Rada Państwa nadą 
la łjrtahdary kilku jednołtó 

w.ojJkowynn



I liga
Budowlani Opole — -V. 

Lechia 4:0

1:1
Stal Sosnowiec —< 

Górnik Radlin
Polonia—Legia
Gwardia W-wa—Lech

8:4
0:1

Górnik Zabrze 29:11 46:22
Gwardia W-wa 28:12 47:24
ŁKS Łódź 25:13 45:45
Lechia Gdańsk 22:18 25:25
Polonia Bytom 22:20 28:28
Legia Warszawa 20:18 49:32
wlsla Kraków 18:20 34:32
Budowlani Opole 18:22 24:35
Stal Sosnowiec 18:22 27:42
Ruch Chorzów 17:23 31:41
Górnik Radlin ». 11:27 17:45
Ućh Poznań 10130 20:42

Wspaniały iinał ^uunderleamu«

III liga bokserska

Druga porażka 
słupskiego Gryfu

II liga
GRUP A^POŁUDNIE"^

POLSKA - NRD
 .

światowe rezultaty skoczków

mężczyźni-128:81 
kobiety — 53:53

wprzód—Szombi 
Uhnmrdia—AKS

erki , Su 
u nn

Wawel—Garbarnia . '1:1
Oracovia—Stal M ^2:0
Broń Radom— ?
Włókniarz—Chełmek • 1:1
Piast Gliwice—
’ Stal Rzeszów

29:11 38:14Qracovla ’
Stal Mielec 23:17 34:19
-Garbarnia 22:18 34:28
Naprzód 121:19 45:43
Piast Gliwice ’ 20:18 34:33
Szombierki » 20:20 35:38
AKS Chorzów ~ 20:20 29:M
Wawel KrakóW . ^19:21 MH5
Stal Rzeszów r
Concordia ■

<18:22 34:28
418:22 25:40

Wł. Chełmek 15:25 19:40
Broń Radom !» 13:25 17:29

t W sobotę 1 niedzielę n* ■tgdlanle chorzowskim odby
wał się .międzynarodowy mecz>lekkoatletyczny Polska — 
NRD_ylkKMikurencji n, łjt.zfjn 1 VÓhieL Jak było do 
przewidzenia, Polacy -tł^pali wysoko: 128:84. Wielki 
sukces* dirriosły. nawę tekkoaticOti remieując a ronomo- 
wanymii/Niemkami * -.<w^

MeczAMhż<ywśklrbyi^dktahtiBa -ź.ystępem reprezentacji 
Pol&ip Mimo,(ielseionN^S|{a'końca, aarówho leKko- 
atleciifjekH lekkoatletlfi,’w^Statli wysokajt-formę czego 

$ dowojdflm jest killea nowygh . rekordówMBrajowych oraz

”iv 'i"

GRUPA:., FOtNOC"
Warta — Pamoraanln 0:1
Calisia—Śląsk tVr. 0:1
Sparta Lubaó — ftt «

/•órnlk WsUbrzyeh' sy™ 1:1
Marymont —1 Chrobry 0:3
PolonlzBydg. 17:13 40:17
Śląsk Wf?-|, "24:16 28:14
Warta f 22:18 22:14
Zawisza Bydg. *22:16 28:22
Calisia / " '22:18 24:24
Pomorzanin ] 22:20 31:35
M a rymomt 21:19 27:32
Górnik WalK 20:20 22:28
Chrobry .18:22 34:26
Polonia Gd. 118:20 22:18
Sparta LubaA w ;; 14:26 17:23
Bzura Chorzów .A 8:32 14;57

iNa szczególne j uznanie za 
duży Ii jednak skoczkowie 
wśtód niih zaś Henryk Gra- 
sowąski. Polak zademonstro
wał) doskonałą formę. Wynik 
\80 m j -wspaniała seria: — 

.7-64, 7,86, 7:68, 7,73, 7,80 no 
Świadczą najlepiej o wielkich 
moAivóściach najlepszego o- 
ibecbie, skoczka Europy.

W I/dniu zawodów rekor- 
dzlsitkiil została również Ru- 
einć>uńa, która w pchnięciu 

(kulą osiągnęła(wynik 14,71 m.
Rćiwnież wj II dniu zawo

dów padł rekord, Polski. Usta 
nowfl go Lewandowski w sko 
ku Wzwyż wynikiem 2,05, co 
■dało jPolakofwitpierwsze miej-

-1'i/r" w ■■<

TOTEK-LOTEK
Wczoraj / w konkursie totsk-lo- 

ttk -wylosAwano naSt-ou'--^ ;<!ys. 
cypllny: Jbojery (2), gimnastyka 
<ż), hokeU na lodzie (»), Jazda 
szybka na lodzie (12), kolarstwo 
(10). rrut miotem 110).

Zwycięski marsz
W niedzielę wieczorem kronikarze sportu mogli zanoto

wać jeszcze jeden wspaniały sukces polskiej lekkoatle
tyki. Polski „wdnderteam" okazał się o klasę lepszy 
od drużyny NRD, wygrywając z nią różnicą ponad 40 pkt. 
Przyznajmy, że tylko najwięksi optymiści przewidywali 
tak .wielką różnicę'klas. Jeśli w sobotę Polska miała prze
wagę tylko kilkunastu punktów.* to w niedzielę wszelkie 
nadzieje Niemców i^a wyrównaną walkę zostały ostatecz
nie rozwiane. Podwójne zwycięstwa w skoku wzwyż 
l trójskoku, w rzucie, dyskiem 1 pchnięciu kulą, w biegu 
na 80<» m oraz wygrana sztafeta 4 X 400 ni, potroiły naszą 
przewagę punktową. -

Samo zwycięstwo nad NRD nie byłoby moie takim 
sukcesem, gdyby właśnie nie fakt, że wygraliśmy ten mecz 
tak wysoko oraz, że nasi reprezentanci błysnęli znowu 
wielką formą. Nie uchronił się od porażki Preusager, 
który przecież, ma już na swym koncie skoki na wysoko
ści 4.52 m. W pobitym .polu znalazły się niemal wszyst
kie gwiazdy .lekkoatletyki niemieckiej. W zasadnie tyl
ko Jankę 1 Reinnagel oraz — pod nieobecno4ć’Foika — 
Steinbach, uchronili się (od porażek. ■'*- - w

Polacy zamykają sezon wspaniałym akordem. Znowu 
notujemy rekordy krajowe, i. które przecież nie są jut do
stępne dla najlepszych zawodników wielu krajów euro
pejskich. Grabowski odzyskał pierwsze miejsce w Euro
pie, a jego wynik 7,80 m jest trzecim w historii lekko
atletyki europejskiej. Tylko Niemiec I.uz Long i Ho
lender Wiwer mogą pochwalić aię lepszymi rezultatami 
w Europie. ...

Sidło schodzi z rzutni. niepokonany. A przecież Polak 
nie unikał walki z najlepszymi oszczeonikami Europy. 
Zwycięskiej serii nie zdołał przerwać nawet niemiecki 
„80-metrowiec“ Frost.

Doskonale spisał się Malcherczyk. który w meczach mię
dzypaństwowych był „żelaznym" dostawcą punktów dla 
naszej drużyny. -<-*»

Chcąc zresztą wymieniać nazwiska, trzeba by wspom
nieć jeszcze o posiadaczu najlepszego wyniku w Europie 
Swatowskim. coraz lepszym Foiku. Piątkowskim, o kulo- 
miotaczach — Kwiatkowskim, Górniku Auksztulewi- 
czu i Lewandowskim, o tyczkarzaeh. Kotlińskim, Krzysz- 
kowiaku, Zimnym itd., itd.

W końcu sezonu błysnęły również wielkimi wynikami 
nasze lekkoatletki. Skazane na zagładę w meczu z An
gielkami i Niemkami, Polki spisywały się doskonale. 
W Londynie przegrały różnicą tylko 3 pkt., a w Chorzo
wie zremisowały 53:53. I tutaj trzeba by wymienić wie
le nazwisk. I tutaj padały rekordy krajowe i życiowe.

Dodajmy jeszcze, it poza spotkaniami międzypaństwo
wymi. nasi reprezentanci z powodzeniem walczyli w wie
lu zawodach i mitingach. Niemal na wszystkich skocz
niach. rzutniach i bieżniach Europy zwolennicy lekkiej 
atletyki widzieli Polaków w walce o pierwszeństwo.

Udanymi startami lekkoatleci polscy szeroko rozsławili 
nasz sport. Zarówno więc im jak i trenerom, należy się 
wiele słów uznania za pracę i postawę na zawodach.

Już niedługo sezon dobiegnie końca. Lekkoatleci przej
dą więc do sal, aby nadal pracować nad polepszeniem 
techniki, nad kondycją. Miejmy nadzieję, że w przyszłym 
sezonie będziemy mogli znowu z radością śledzić trium
falny marsz polskiej czołówki, z zadowoleniem słuchać 
meldunków o sukcesach 1 rekordach.

I »c< Niespodziankę epraiwH 
! Skupny. Przechodząc poprawcz 
kę na wysokości 2,00 m, gfo- 
znetawił on w pobitym polu 
obii doskonałych Niemców, któ 

w tym sezonie skakali już 
ponad 2 m. NaBłk'.--ocAdęj|ii

Drugi tegoroczny rezuttet 
światowy w skoku w dal ko
biet uzyskała „złota El*‘‘. 
Krzesińska skoczyła 6,27, co 
— jeśli się weźmie pod uwagę 
warunki atmosferyczne, jakie 
towarzyszyły niedzielnym za
wodom, zapowiada dalszy roe 
wój utalentowanej rekordzist 
ki świata.

Na wyróżnienie zasługuje 
również równa forma Malcher 
czyka. Polak przekroczył zno 
wu odległość 15,50 m, zajmu
jąc pierwsze miejsce w swej 
konkurencji. Drugim „jak 
zwykle" był Schmidt — 15,27 
m.

Przyjemną niespodziankę 
sprawili nas! 800-metrowcy. 
Jeśli w sobotę Lewandowski 
uległ Milerowi Reinnagelowi, 
to w niedzielę Kazimierski i 
Jakubowski zajmując dwa 
pierwsze miejsca zrewanżowa 
li się „średniakom" niemiec
kim.

W rzucie oszczepem Sidło 
był znowu bezkonkurencyjny, 
ale... Kopyto ponownie musial 
uznać wyższość Frosta i za
dowolić się trzecią pozycją.

Wielki sukces odniósł Jani 
szewski zwyciężając Preussge 
ra w skoku o tyczce. Polak 
skoczył 4,40 m. podczas gdy 
Niemiec i Krzwiński odpadli 
już przy wysokośći 4,30 m.

Na osobne omówienie zaslu 
guje chyba remi* kobiet. Jesz 
cze w eobotę zapowiadało się

na wysoką porażkę naszych 
reprezentantek. Tymczasem 
Polki w niedzielę odrobiły 
stratą punktów z soboty i by 
ły o krok od sensacyjnego 
zwycięstwa.

Największą Indywidualnoś
cią w drużynie niemieckiej 
był chyba długodystansowiec 
Jankę, który wygrał oba bie- 
ti*1— na 5 i 10 km. W pierw- 
izym Jankę pokonał Chromi- 
ća. zaś w drugim wygrał z 

Ożogiem, uzyskując w ten epo 
sób aż 10 pkt. dla swych 
barw. r-

Ola vynlkl saau-ttgilngck los- 
rozegranych v pierwszym 

tfłnu zawodów:
I 

'MŹCZYŻMI:. 1M ■ i. st.lab.rh 
(NRD) 10,7, 2. S»cz«pań«ki 10,8
400 m 1. Makom aski 48,4, 2. MainaP 
(NRD) 48 8. 1 500 m 1. Ra.nnsce!
(NRD) 3 49,4, 2. Lewandowski 3.49,8 
10 00 0 m 1. Jankę (NRD) 29.4 4,6, 
2. Hoaaicka (NRD) 29.47 0. 110 m ppł. 
1. Rugał* 14,7, 2. Buebner (NRD)
14,9, 4x100 1. Polska — 40,9 sek
(Baranowski, Szczepański, Jarzębow
ski, Swatowski), 2. NRD — 41,0 sek 
skok o lyęzce 1. Janiszewski 4 40. 
2. Preussger (NRD) 4.30. skok w dal 
L Grabowski 7 80 (rekord Polski), 
2. Kropidłowski 7,40. rzut miotem 
1. Ciepły 61,51, 2. Rut 58,46. rzut 
oszczepem 1. Sidło 76,96, 2. Prost 
(NRD) 74 08.

KOBIETY: 100 w 1. Koehler (NRD) 
11,9, 2. Janiszewska 12,0 4x100 m
1. Polska 46,8 (Chojnacka, Janiszaw- 
ka, Jeslonowska, Rychterówna) 

2, NRD 47.0, skok wzwyż 1. Ron- 
czewska 154, 2. Wagner (NRD) 150, 
pchnięcie kulę 1. Lueltge (NRD) 14,93, 
2. Rusinówna 14,71 (rekord Polski)

U DZIEŃ
KOBIETY: oszczep — Figwer 50,09, 

2. Guenther (NRD) 48 29, 200 m —
Koehler (NRD) 24,9, 2. Maier (NRD, 
25,1, dysk — Dmowska 46,64, 2. Muel* 
ler (NRD) 46.50, skok w dal -* 
Krzesińska 6 27, 2. Ciastowska 5,69, 
800 m — Donath (NRD) 2 13,2, 2
Zbikowska 2.15,1.

MĘŻCZYŹNI: 200 m — Steinbach 
(NRD) 21,5, 2. Swatowski 21.7, 800 m 
— Kazimierski 1,51,2, 2. Jakubowski 
151.3, 5 000 m —Janka (NRD) 14.19,6 
2. Chromik 14.32,6, 400 ni ppł —
Kotliński 5 3,1, 2. Janiak 53.1, 3 000 m 
z przeazk. — Krzyszkowiak 9.02,2, 2. 
Zbikowski 9.14,6 4x400 m — Polska 
(Troskę, Kazimierski, Makomaski i 
Swatowski), 3.14,8. 2. NRD 3.16 4,
skok wzwyż — Lewandowski 2,05 
(rekord Polski), 2. Skupny 2,00, trój- 
skok — Malcherczyk 15,52, 2. Schmidt 
15,27, kula — Kwiatkowski 16,54, 
2. Ałiksztulewirz 16,48, dvsk — Piąt
kowski 52,78, 2. Wachowski 49.93.

Pięściarze słupskiego Gryfu 
ponieśli wczoraj drugą poraź 
kę w mistrzostwach III ligi. 
Walcząc u siebie ze swym i- 
miennikiem z Wejherowa słup 
szczanie przegrali 7:13.

Mecz nie stał na najlepszym 
poziomie. Zawodnicy Gryfu 
zawiedli kondycyjnie, a tacy 
pięściarze jak Biernacki, czy 
Dorosiewicz znajdują się w 
słabej formie.

Wyniki: (na pierwszym miej 
scu gospodarze): musza — 
Kujawa pokonał jednogłośnie 
na punkty Szmidke, kogucia 
— Dorosiewicz w III starciu 
przegrał przez dyskwalifikacją 
z Potrykusem, piórkowa — 
Slodyński zwyciężył przez tko 
w II r. Giżewskiego, lekka 
— Biernacki uległ Gatkemu, 
1. półśrednia — Gustowski po 
najsłabszej walce dnia zreml 
sował z Elańdem, półśrednia 
Murawski w II starciu prze 
grał przez ko z Kojem, 1. 
średnia — Szymański (Wej

Winnych 
trzeba ukarać

Słupskie derby piłkarskie w 
klasie B grupy „Północ" — 
Czarni — Gryf zakończyły się 
niemiłym incydentem. Mecz 
przy stanie 0:9 został w 34 
min. gry przerwany przez sę
dziego Berkana z Darłowa.

Zaczęło się od tego, że 
Ostrowski (Czarni) popełnił 
faul na Szyłańskim. Sędzia za 
rządził rzut wolny. Ten wer
dykt nie spodobał się poszko 
dowanemu. Szyłański kopnął 
Ostrowskiego. Sędzia, aby za 
pobiec awanturze chciał wy
dalić Szyłańskiego x boiska. 
Piłkarz ten wykazał jednak 
brak zdyscyplinowania L- z 
kolei kopną! arbitra.

Wydaje się, że sprawą tą 
zajmie się koszaliński OZPN 
i wyciągnie surowe konsek
wencje w stosunku do win
nych.

Jeszcze tylko Sokół...

herowo) zdobył dwa punkty 
bez walki z powodu nadwą 
gi Glińskiego, średnia — 
Dampc (W) nie miał przeciw 
nika i uzyskał punkty wet, 
półciężka — Makowski 
(Słupsk) z powodu niedopusz 
czenia przez lekarza zawod
nika Wejherowa zdobył punk 
ty bez walki, ciężka — Ra- 
cek w II r. przegrał przez 
poddanie z Danke.

Z narady 
aktywu 
partyjnego

W uh. piątek w KW PZPK 
w Koszalinie odbyta się woje 
wódzka narada aktywu partyj 
nego poświęcona aktualnym 
problemom w ruchu sporto
wym naszego województwa, 
w szczególności pracy klubów 
1 zadań członków partit w 
ruchu sportowym.

Referat poruszający szereg 
węzłowych zagadnień wygłosił 
tow Porządny.

Spodziewano się, ta materia 
ly„, zawarte w referacie będą 
praca działaczy uzupełnione 
t rozszerzone

Niestety. Dyskutanci porusza 
Ii wicia innych spraw a nie 
mówili o tych, które słusz
nie sugerował referat. Naradą 
przekształciła się w „sejmik" 
piłkarski. Nic mamy tego za 
ale działaczom partyjnym, fe 
bliska Jest Im piłka notna, 
ale., bym do omówienia wie 
Ic Innych problemów, które 
wialnie na tej naradzie należą 
lo dokładnie przedyskutować.

W ten sposób narada akty 
w u partyjnego zatraciła ezęi- 
ciowo swój elurakter. Naletą 
ło bowiem mówiC o pracy za
rządów klubów, o tym co za. 
raierzają one robić na przysz. 
ło«, Jakie podjąć kroki, aby 
polepszyć prace nad podniesie 
nlem sportu wyczynowego I 
lepiej rozwijać sport masowe.

Mimo tego, te aktyw spłyci! 
zagadnienie, należy powfedrieć, 
te zorganizowanie takiej na 
rady było konieczne. Władze 
wojewódzkie zebrały spor© 
ciekawego materiału z tera 
nu, który po odpowiednim 
rozpracowaniu mote przyczy
nić się do poprawy pracy za 
rządów klubów.

<a)

Udany rewanż Białogardu
Wczoraj na stadionie Iskry 

lekkoatleci Białogardu gości 
li drużynę Stargardu. Repre 
zentanci Białogardu zrtwan 
żowali się swym gościom za 
porażkę poniesioną w pierw 
szym spotkaniu. Gospodarze 
wygrali w stosunku 204:87 zaj 
mując większość pierwszych 
miejsc, co przy punktacji 
7:5:3:1 wyrobiło im wysoką 
przewagę. o

Bałtyk »jedną nogą« w III lidze
Wczorajsza 

ko1ej‘ka spotkań 
o mistrzostwo 

koszalińskiej 
klasy A w 
znacznym stop 
ni u uprościła sy 
tuację w czo
łówce tabeli. Z 
walki o tytuł 
wyeliminowana 
została ostate

cznie hialogardzka Iskra, prze 
grywając na własnym boisku z 
liderem 0:2. Jedynyjn konkuren 
bm Bałtyku do tytułu został 
karliński Sokół. Piłkarze LZS 
finiszują ostro. Wczoraj rozgro
mili oni Sławę 10:0 (6:0), pie
czętując tym samym spadek tej 
diużyny do klasy B.

Sokół, jeśli wygra wszystkie 
trzy mecze, w tym jeden z B.il 
tykiem, może dorównać mu zdo 
byczą punktową i wówczas o 
mistrzostwie inusialby zadecydo 
wgć dodatkowy mecz.

Sporo kandydatów zgroma
dziło się do drugiego miejsca 
Równe szanse mają tu jeszcze 
Iskra, Barka i Rega. Barka 
pauzowała wczoraj', a Rega po 
konała u siebie złotowską Spar 
tę 6:2 (2:1). Bramki dla zwy
cięzców zdobyli: Paszel — * 
ot»z Małecki i Hibner — op I,

W Drawsku tamtejsza Drawa 
sprawiła zawód swym kibicom, 
przegrywając 3:4 ze zlocieniec- 
kim Olimpem. Wreszcie w Poł
czynie tamtejsza Pogoń wygra 
la 1:0 z czlucliowskim Piastem 
spychając go na przedostatnie 
miejsce w taheH.

Taki jest punktowy dorobek 
wczorajszych zmagań na bo- 
iskaęh klasy A. Wydąję się jed
nak. że warto poświecić parę 
osobnych słów spotkaniu w Bia 
logardzie. Tani toczyła się gra 
o najwyższą stawkę. Nie więc 
dziwnego, że na widowni z.gro 
madziło się kilka tysięcy kibi
ców Iskry (około 5) i chyba 
ze 2 tj s. koszalinian. Oka/aio 
się. że Bałtyk ma wielu górą 
cych zwolenników. Autobusy, 
którymi koszalinianie pojechał- 
do Białogardu udekorowano na 
pisami: Bałtyk w Ili lidze...

Bałtyk nie zawiódł swych 
sympatyków. Nie zawiodła 
zresztą i Iskra, która rozegrała 
b. dobry mecz. W niedzielę jed 
nak koszalinianie byli lepsi. 
Już w 18 min. meczu Bardyga 
strzelił pierwszą hramkę, której 
sędzia jednak nie uzna! z po
wodu spalonego. W 30 min. 
Bardyga ponownie zdobywa 
bramkę i jest 1:0 dla Bałtyku 
W minutę później ten sam za 

.wodnik egzelęwuie.karnego. Wy

daje się więc, że będzie 2:0. 
Tymczasem koszalinianin kie
ruje piłkę wprost w ręce bram 
karza. Napór koszalinian trwa 
nadal. Iskra broni się jednak 
skutecznie, chociaż momentami 
obrońcy tej drużyny grają zbyt I 
ostro. Po zmianie pól dopiero 
w 72 minucie notujemy drugą 
i ostatnią bramkę w tym me
czu. Zdobywcą jej jest Kuchar
czyk, ktąry też ustalił wynik 
dnia.

Koszalinianie wywieźli więc 
i Białogardu 2 punkty i... szan 
sę Iskry na t)tul. Obecnie ze 
spoi białogardzki będzie niusia! 
ciężko walczyć o drugie a na 
wet trzecie miejsce.

W strefie spadkowej wyjął I 
niła się tytko sytuacja Sławy. I 
Pogoń i Piast idą niemal .,V1> 
w Ich" i o tym, która z tych 
drużyn pożegna klasę A, za- 
decydują dopiero ostatnie spot
kania mistrzowskie.

Trzeba stwierdzić, że gos
podarze byli wyraźnie lepiej 
przygotowani do tego meczu; 
Osiągnęli też szereg niezłych 
rezultatów. Wysoką formę u-ś 
trzymuje w dalszym ciągu 
Ksieniewicz. Wicemistrz Pol
ski w dziesięcioboju pchnął 
kulę na odległość 12,89, ako 
czyi w dal 6,70, zaś wzwyż — 
170. W tej ostatniej konkuren 
cji startujący poza konkur
sem Kaczmarek osiągnął- wy 
sokość 175 cm. W sprintach 
triumfował Młynarczyk. W bie 
gu na 100 m uzyskał on czas 
11.4 sek., a na 200 m — 
23,4. Sak przebiegł 1000 m w; 
czasie 2.45,7 min., a sztafe
ta Białogardu uzyskała na dy 
stansie 4 X 100 m wynik 48,0 
Sek. ..

Niezłe wynik! uzyskały rów 
nleż lekkoatletki. I tak: Pe
ters przebiegła 100 m w czasie 
13,7 sek., Dunat skoczyła w 
dal 4,66 m. Firewicz zwycięży 
la w pchnięciu kulą wyni-. 
kiem 10,35 i w rzucie dys-< 
kiem — 31,04 m. Rzut oszcze 
pem zakończył się zwycię-< 
stwem J. Młynarczyk — 
33,40.

Tak więc lekkoatleci Białej 
gardu mimo kiepskich waran 
ków atmosferycznych zade
monstrowali dobrą formę. 
Miejmy nadzieję, źe jeszcze 
w tym sezonie usłyszymy a 
ich występach.

Bałtyk 27:9 64.32
Iskra 23:15 60:3*
Rega 23:15 57:10
Berka 23:15 47:43
Sokół 21:13 56:27
Spsrta Złotów 20:18 47:53
Drawa 18:22 32:46
Olimp 15.21 .41:42
Pogoń 13:25 31:6!
Piast 12:26 37:17
Sława 9:29 32.ó5

Piłkarska
klasa A
juniorów

Nasi młodzi piłkarze wznowili 
wczoraj rozgrywki mistrzowskie 
w klasie A I rundy.
' W Koszalinie spotkały się zespo 
ly Granitu 1 Regi Świdwin. Po 
nieciekawym przebiegu gry zwy
ciężyli piłkarze koszalińscy 3:0 
<2:0). Wszystkie trzy bramki uzy
ska! prawoskrzydłowy Zaiecki.

Juniorzy koszalińskiego Bałtyku 
bawili w Btaloaardzie. gdzie ule 
gil tamtejszej Iskrze 2:3. I w.esz 
cle w ostatnim meczu odbytym 
w Słupsku Czarni pokonali by- 

lowsks Bytovi« 2:0 (1:0).



Nie było finału 
mistrzostw 
drużynowych 
w tenisie

Zapowiedziany na 5 i 6 bm. w 
Warszawie finałowy mecz te
nisowy o drużynowe mistrzo
stwo Polski między Baildo
nem Katowice i Legią Warsza 
wa nie odbył się. Stal zawia 
domiła organizatorów, że nie 
zgadza się na rozegranie tego 
spotkania w Warszawie i nie 
przybyła do stolicy. Sprawą 
tą zajmie się zarząd Polskie
go Związku Tenisowego.

W przeddzień sezonu

Koszykarskie kłopoty
Mistrz

Pawłowski

Bokserzy Legii 
wyjechali do Włoch

W sobotę, J bm. wyjechali do 
Wioch bokserzy stołecznej Legli, 
którzy stoczą tam dwa spotkania, 
w Modenle i Mediolanie Jest to 
pierwszy wyjazd klubowej druty 
ny bokserskiej do wioch od po
czątku kontaktów bokserskich 
polsko-włoskich

Drużyna Legli, która udała się 
pociągiem przez Wiedeń, wyje 
chała w następującym zestawie

niu: Czuliuskl,
Wojtowicz, Piń
ski, BoczarskJ, 
Niediwiedzki. Mi 
liwski, Kawka, 
Paździor, Zlenta 
ra, Łukomski, Ul 
ht. Dainpc, Cza oiiusKi, Gostiau 

«W. Wraz z dru
żyna wyjechali: 
sędzia Szott, 
kierownik Wasi 
iowski i trener 
Mizerski. Pierw 
sze spotkanie od

W ub. środę, po raz dru
gi zebrali się działacze sek
cji piłki koszykowej 
WKKF, aby powołać do 
życia okręgowy związek w 
tej dyscyplinie sportu. Po 

• raz drugi, gdyż na pierw
sze zebranie organizacyjne 
przybyło zaledwie parę 
osób.

Dotychczas 
zarząd sekcji 
tworzyli czyn
ni zawodnicy.

Regulamin 
PZKosz, zabra
niający zawod
nikom piasto
wania stano
wisk we wła
dzach związku, 
utrudnił poważ

Sędzię się 9 bm w Modenle.

Siatkarki AZS 
zwyciężaia w Pi lnie

W Pilżnie rozpoczął się mię 
dzynarodowy turniej siatków 
ki zespołów kobiecych. W 
pierwszym meczu AZS War
szawa pokonał Slavoja Pilz
no 3:2.

nie skompletowanie Zarządu 
okręgowego.

Niestety, nie był to jedyny 
kłopot nowoutworzonego 
związku. W poniedziałek, na 
pierwszym zebraniu, sekcja 
dysponowała tylko dwoma 
zgłoszeniami klubów. Nie wy
pełniły obowiązku takie klu
by jak: Iskra czy Bałtyk, nie 
mówiąc już o szeregu klubach 
terenowych, występujących w 
klasie A itd.

Ostatecznie jednak w śro
dę powstał OZKosz., który — 
chociażby z podanych wyżej po
wodów — nie będzie miał ła
twej pracy. Kluby w dalszym 
ciągu zapatrzone są w boiska 
piłkarskie, nie doceniają w 
dostatecznym stopniu potrze
by rozwijania innych dyscy
plin. Dobra drużyna kosza
lińskiego Bałtyku, dopiero, w 
tych dniach wznowiła trenin

gi. Natomiast koszykarkl w 
dalszym ciągu pozostają bez 
opieki, bez możliwości treno
wania i startów. W Białogar
dzie Iskra trenuje solidnie, 
przygotowując się do rozgry- 
wek.

Barka wzmocniła się nowy
mi graczami, w Wałczu kom
pletują dopiero drużynę, w in 
nych klubach — cisza. Ogól
na sytuacja nie jest więc naj
lepsza. Nowopowstały OZKosz 
powinien więc nawiązać bliż
szy kontakt z władzami klu
bów i zabiegać o tworzenie 
sekcji koszykówki, co — z 
góry można założyć — nie bę
dzie pracą łatwą, ale powinno 
jednak przynieść pewną po
prawę.

W dalszym ciągu niewyjaś
niona jest sprawa spadku z 
III ligi i awansu drużyn ko
szykówki męskiej.

Ostateczna decyzja zapadnie 
dopiero na jednym z posie
dzeń prezydium III ligi, które 
ma być zwołan' w najbliż
szym czasie. Tak więc w 
nrzeddz'eń sezonu sytuacja w 
naszej koszykówce nie ukła
da się najpomyślniej. Trzeba 
wiec będzie dołożyć wszel
kich starań, aby należycie 
„rozkręcić" robotę.

Wiele do zrobienia ma rada 
trenerów. Przede wszystkim 
musi się ona wreszcie ukon
stytuować i ^acząc praktycz
na ^-'ałrlność.

Jeśli chodzi . o koszvkó'”ke 
żeńską, to wydaje się. ko
niecznym wciągnięcie do u- 
działu w pracach związku 
działaczek-nauczycielek wf, 
zawodniczek itd.

Powitanie no Dworcu Głównym 
w Warszawie JerZTgo Pawłów. 
Łkleąo. który na Szermierczych 
Mistrzostwach Świata w Paryżu 
»dnbvł tytuł mistrza świata w 
szabli.

CAP — fot. Matuszewski

Ilu piłkarzy jest na świecie?
O ivm się mówi

»Doping«
Zbliżają sit do końca roz

grywki piłkarskie. J^urde i,'Ut
kanie ma wielką wagę każde 
toczy się w nerwo... atmosfe
rze. Już przed spotkaniami ki
bice dyskutują, sprzectaią sif, 
często kłócą. Trudno więc utrzy 
mai na boisku prawdziwie spor 
Iową atmosferę, jeśli wziąć pod 
uwagę szowinizm niektórych ki 
biców, a często i brak wyrobie 
Kia sportowego u graczy.

Cóż w tych warunkach powi
nien robić kierowniczy aktyw 
aportowy? Wydaje się, że prze
de wszystkim zabiegać o uspo
kojenie wzburzonych umysłów, 
zbijanie plotek o kombinacjach 
pety „zielonym stoliku'' itd.

Powinien... Przewodniczący 
PKKF w Drawsku byt jednak 
innego zdania. Niemal w przed 
dzień meczu Bałtyku z Drawą 
podał bowiem do publicznej win 
domości, ie Drawa musi prze
grać bo... Bałtyk jest pupilkiem

władz piłkarskich. O7.PN celo
wo zawiesił graczy Drawy, aby 
Ułatwić gościom zwycięstwo, 
Pamiętajcie obywatele Draw
ska, że na boisku ujrzycie II 
wrogów sportu drawskiego”.

IV całej epistole, której od 
pis przesłano do naszej redak
cji brak tylko hasła: do broni 
obywatele.

Zresztą, kibice Drawska oka
zali %ię domyślni. Hasło było 
zbędne. Niewiele brakło, a sę
dzia prowadzący ten mecz 
zostałby pobity, podobnie jak 
i zawodnicy drużyny przyjezd
nej.

Można więc zapytać: komu 
t dlaczego zależało na wywo
łaniu awantur na boisku i wi
downi, Bo przecież swych pre
tensji do władz piłkarskich czy 
do jakiegokolwiek klubu możno 
dochodzić innymi środkami.

NalwieoeJ piłkarzy posiada 
ZSltR, Który w suiH drużyn 
zrzesza 1,2 min. zawodników oraz 

aoo.or.o Juniorów 
(poniżej 18 lat). 
Najwięcej dru
żyn posiada An 
elia — 135.000 
Gra w nich l.W 

zawodowców’.
7'0.Mo amatorów 
oraz 83.<00 junio 
rów.

Ostatnie miej 
«ce w tej staty- 
styce zajmują Pi 
llptny posiadają 
ce tylko u dru 

żyn z 234 amato 
rami.

Drugie miejsce po ZSRR pod 
wzglądem HczebnoiM anjmuje 
związek piłkarski NRF. W 54 076 
drużynach zrzosza on 3,087 Sawo, 
doweów. 1139.157 amatorów 1 
14.913 juniorów.

Na szachownicy
Dzisiaj, o godz. 18 w czytel- 

nt WDK rozpoczyna się tur
niej o mistrzostwo Koszalina 
w szachach.

W pierwszym rzucie roze
grane zostaną eliminacje. Ich 
zwycięzcy staną do decydują
cej walki o tytuł.

W Austrii zrzeszonych Jest w 
3 7«3 zespołach 117.328 ainątóriw 
1 45.080 juniorów. Nf trinr miej 

zajmuje FrancJ- z 8 454 dru
żynami skupiającymi boo zawodow 
ców, 438.310 amatorów i 163.240
Juniorów.

liniej statystyka wygłada a- 
stępującO: Holandia ma 16.000 dni 
żyn (260,000 amatorów I 81,100
juniorów). Szwecja — 8,795 dru 
fen (159.000 amatorów j 40.000
Juniorów), Arpeiu na ) 11020
drużyn (1.040 zawodowców. 119.000 
amatorów i 13.300 Juniorów) oraz 
Węgry mają 206 drużyn z 90.000 
amatorów i 35.000 Ju-' -ów.

Jedno Jest ciek- a-- w - • «ti 
tystyee. Wynika z nlel. że np. 
Meksyk ze swymi 3 min. mlcs 
kańców posiada ponad 77.070 arna 
torów, natomiast Wiochy mające 
4a min mieszkańców — małą t"l 
ko 73,975 amatorów.

W Meksyku Jest ponadto 3-4 
zawodowców, Włosi zaś nie podali 
tu żadnej cetry. Oba '.raje blje 
jednak na głowę maleńka Danią 
Mając 4.450 tys mieszkańców po 
siada aż 83.000 amatorów 1 66 590 
Juniorów. .

Podane Wyżej cyfry pochodzą 
1 przeprowadzonej przez Między 
narodowa Federacje Pliki Not 
nej (FIFA). ankiety. na 
którą odposyledzlalo 81 państw. 
Z podsumowania ankiety 
wynika. że najpopularntef. 
sza dziedzina sportu na świecie 
je .1 uprawiana przet s min. za
wodników.

NAJWIĘKSZA KRZYWDA
17 AJW1ĘKSZĄ nagrodą dla zawodnika za trud włożony 
'■ w treningi są starty w zawodach. Umożliwiają mu one 
wykazanie swej formy, sięganie po tytuły i zwycięstwa. 
Nikt nie wątpi, że najbardziej pragną tego młodociani za
wodnicy. marzący o wielkiej karierze.

Kilku młodych lekkoatletów z Koszalina miało ostatnio 
szanse uczestniczyć w mistrzostwach Polski w Lodzi. 
Osiągali niezłe wyniki. Czy wystarczyłyby do sukcesu, nie 
wiadomo. IV każdym bądź razie koszalińscy młodzicy liczyli 
na to. że klub umożliwi im wyjazd.

Stało się maczci. IV Lodzi przyszli olimpijczycy bili re
kordy kraju, województw i rekordy życiowe. Mistrzostwa 
odbyły się jednak bez udziału nuszyili reprezentantów. Po 
dobno zabrakło pieniędzy...

KRZYŻYK NA HALI?
n D CZASU gdy Koszalin stal się miastem wojewódzkim. 
(/ aktyw sportowy zabiega o zbudowanie tutaj wielkiej 
hall sportowej. Hala rzeczywiście jest potrzebna. Wreszcie 
starania zostały uwieńczone pomyślnym rezultatem. GKKF 
dał pieniądze, zrobiono i zatwierdzono plany, przeprowa
dzono lokalizację.

Zabrakło jednego — wykonawcy. A ponieważ zwłoka była 
zbyt długa, skreślono ostatecznie naszą inwestycję. Niektó
rzy działacze postawili więc już krzyżyk na hali.

A nam się wydaje, że warto szukać innych rozwiązań-
CHOĆBY KOWALCZYK...

ZAPOBIF.CLIWY jak zwykle nauczyciel wf z Technikum 
Ekonomicznego zamiast się martwić, zaczął kombinować, 

jakby najmniejszym kosztem powiększyć widownię na sali 
sportowej.

Nie jestem fachowcem od budownictwa sportowego, trud
no więc mi ocenić, czy jego założenia dadzą się wprowadzić 
w życie. Wydaje się jednak, że zamiast narzekać na brak 
sali, lepiej rozglądnąć się za możliwościami stworzenia lep
szych warunków sportowcom i widzom. Może właśnie sala 
Technikum Ekonomicznego będzie się nadawała na przebu
dowę i niewielkim stosunkowo kosztem uzyska się obiekt 
z widownią nu 500—6U0 osób. .

KOSZALIN NIE RAKIETA

T JU7 zupełnie nie nadaje się do zdalnego kie~owąn:a. 
3* Tymczasem w Departamencie Budownictwa c.KKF tak 
się przyzwyczajono omijać nasze miasto, ze naw-t na kry
tyczne uwagi w gazecie o stanie budownictwa sportowego 
w Koszalińskiem domagano się z Warszawy dalszych y- 
jaśnień korespondencyjnych.

Stadion Sparty niszczał latami, tatami ciągnęła sl* na
prawa basenów :c Białogardzie. / cóż? Nikt nie zadbał o to, 
aby pomóc koszalińskim działaczom tutaj, na miejscu, aby 
ruszyć z miejsca tę czy inną sprawę.

Koszalin rzeczywiście nie jest pod ładnym względem po
dobny do zdalnie kierowanej maszyny, chociaż, sądząc z po
zorów, wielu ludziom tak się wydaje.

LIGA W KOSZALINIE

r OSZALINSCY siatkarze już niedługo wystartują w ek- 
ći strahlasle państwowej. Ten niewątpliwy sukces zespołu 
Bałtyku powinien zachęcie inne kluby W naszym okręgu do 
popularyzacji piłki siatkowej na swym terenie. Mamy 
Ii-ligowy Bałtyk, mamy w Złotowie wicemlstriynle junio- 
rck i... mamy jednocześnie słabą siatkówkę, jeśli wziąć ^pod 
uwagę poziom większości drużyn. Sukcesy zlotowianek i ką- 
szalinian pozostaną jednak nadal unikatami, jeśli nie wy
szkolimy więcej instruktorów, jeśli nie otoczymy drużyn 
większą opieką. Warto chyba dopełnić tych warunków. 1 u- 
lentów'nie brak.

Miał być mecz...

Porażka 
polskich żużlowców 
w Norwegii

4 bm. odbył się w Oslo 
międzypaństwowy mecz na żu 
żlu Norwegia — Polska. Pierw 
szc z trzech spotkań, jakie na 
si zawodnicy rozegrają w 
Norwegii, zakończyło się ich 
porażką. Żużlowcy polscy prze 
grali z Norwegami 49:28.

Jerzy Mieloch 
nie żyje

Polski sport motorowy 
okrył się żałobą. Rano 4 
bież, miesiąca zmarł w kil 
nicc neurochirurgicznej w 
Krakowie, po ciężkiej ope 
racji mózgu, znany szero
kim rzeszom społeczeń
stwa motocyklista oraz dzia 
łącz sportowy Jerzy Mie- 
loch.

Zmarły był wzorem spor 
towca-amatora, sześciokrot 
nym zdobywcą „Złotego Ka 
sku" w wyścigach organi
zowanych przez motoklub 
„linia” na poznańskim to- 
rzo trawiastym na Woli 
Jerzy Mieloch zdobył rów
nież wnezytną nagrodę w 
przedostatnim wyścigu o 
.Grand Prix" Polski.

PORUSZYĆ chcę sprawy rozwoju 
kultury fizycznej i sportu w 
wojsku. Problem ten zaintereso

wał mnie dlatego, że w koszalińskim 
ruchu sportowym obserwujemy słabą 
aktywność żołnierzy na odcinku pracy 
sportowej i ich niewielki udział w 
sporcie wyczynowym.

Są wszelkie możliwości ku temu 
i przemawia za tym wiele argumen
tów, aby sport wojskowy odgrywał 
u nas. jeśli nie dominującą, to przy
najmniej poważną rolę, A 
tymczasem tylko niewiele dru 
żyn wojskowych Merze udział 
w rozgrywkach mistrzowskich 
związków sportowych np. w 
piłce nożnej, spotkaniach bok 
serskich. w sporadycznych_______  
wypadkach zespoły wojskowe 
występują w rozgrywkach mistrzow
skich swych jednostek. Nieliczne są 
również wypadki występowania woj
skowych w klubach cywilnych i to 
przeważnie w drużynach piłkarskich.

Chodzi o to, aby praca sportowa 
w wojsku miała charakter masowy, 
obejmowała większość żołnierzy, co 
przyczyniłoby się do upowszechnie
nia’ kultury fizycznej 1 podniesienia 
poziomu sportu w ogóle. I gdyby osią
gnięto już dostateczny poziom to walka 
i rnżyń wojskowych z cywilnymi stano
wiłaby dla kibiców nie lada atrakcję, 
jak to już mieliśmy możność przeko
nać ęlę w spotkaniach towarzyskich.

Tymczasem kultura fizyczna i spor* 
dr stają się do wojska krętymi dro- 
ml nie stanowiąc wcale części skła
dowych szkolenia i wychowania żoł
nierzy.

Sięgnijmy do przykładów. Miałem 
możność obserwować życie żołnierzy 
na obozis letnim. Warunków do upra
wiania sportu nie było tutaj Idealnych, 
były raczej trudne, bowiem program 
przewidywał wiele innych, niemniej 
ważnych zajęć, brak było sprzętu. Nie
mniej jednak spor? powinien być i 
byłby z pewnością dobrym uzupełnie
niem tych zajęć, rozrywką dla żoł
nierzy.

Gimnastyka poranna i...

zmieniło w szkoleniu sportowym. Po
zostało ono nadal monotonne.

W mieście „X“. gdzie przebywałem, 
na terenie obiektu wojskowego znaj
duje się duża hula sportowa, stan jej 
woła o pomrtę do nieba — przyrządy 
gimnastyczne zniszczone, podłoga za
walona słomą. A można by ją wyko
rzystać na odbywanie treningów i roz
grywanie meczów siatkówki czy ko
szykówki. Nikt judnak nid zatroszczył 
się o to. Można by ją udostępnić na

wet sportowcom z klubów cy
wilnych. Oczywiście potrzebna 
jest tutaj zgoda kompeten
tnych władz.

Takich bezużytecznych sal 
jest z pewnością wiele w nie
jednym mieście ” Piszę o 
tym dlatego, aby zasygna

Nawet nie
dawno mówio
no o tym, obie 
cując zorganizo 
wać imprezę 
międzyokręgo- 
wą w lekko
atletyce. Jak 
dotąd tylko 
działacze biało- 
■ąrdzcy, nie o- 
n.ącłaiąc się na

Owszem, były zajęcia z gimnastyki 
na przyrządach przeprowadzane „per 
noga", odbywała się zaprawa poranna, 
żołnierze pokonywali tor przeszkód; 
nie grali natomiast w siatkówkę, ko
szykówkę czy piłkę nożną, nie upra
wiali lekkiej atletyki.

W jednej z jednostek „N" np. w 
przeciągu kilkunastu dni zorganizowa
no tylko jedno spotkanie piłkarskie i 
jedno pokazowe spotkanie bokserskie 
w wykonaniu pięściarzy bydgoskiego 
CWKS. M. in. b. mistrz Polski Każ- 
mierczak opowiedział o swojej karię- 
rA sportowej.

To wszystko. Sportowcy tej jednos* 
'ci innych zawodów nie oglądali i v 

dnych 'i brali udziału. A przed 
wycayr. ów” było chyba widu.
Po pow.ocle z obozu do „domu" wa

runki się polepszyły, ale nic się ni*

lizować ten stan rzeczy władzom woj
skowym, one są najbardziej kompe
tentne do polepszenia sytuacji.

I nie tylko to. Chodzi i o to, aby 
sport w jednostkach wojskowych pod
niesiony byl do właściwej rangi.

Na etatach jednostek znajdują się 
instruktorzy wf; są sekcje polityczne, 
tu i ówdzie działają kluby sportowe. 
Te czynniki winny przede wszystkim 
bliżej zająć się snrawami sportu, do
prowadzić do tego, aby siał się on 
codzienną potrzebą żołnierzy.

W niedługim czasie v Koszalinie 
powstanie WKS. Może ten klub zapo- 

•ntkuje dobrą pracę, przyczyni się 
9 wypracowania lepszych form nru- 
y i przyniesie dobre wynikł. Tego 
•podziewają się chyba liczni sympatyc; 
portu w wojsku.

AN.

nikogo, próbują swych sił nie
mal co niedzielę.

Gros koszalińskiej czołówki 
czeka na obiecywany mecz 
i... nie może się go jakoś 
doczekać. Tymczasem czak 
uciaka, zima coraz bliżej. War 
to więc przyspieszyć przygotp 
wanla i doprowadzić do skut
ku zawody z udziałem np. 
Z. Góry, czy innego okręgu 
o mniej więcej równym pozio
mie.

Nowe 
punkty »TOTO«

Na terenie woj. koszalińskie 
go czynne są obecnie 23 pun
kty TOTO-

Ostatnio Oddz. Wuj. PP To
talizator Sportowy, uruchomi! 
trzy nowe punkty, a mianowi
cie1 w Bytowle przy ul. Ar
mii Czerwonej 39, w Draw
sku ul. WrJkl Młodych 4 0- 
raz w Knłobreeau — nne ni. 
Wojsko Polski*" 1 1 <«(kl*d 
fryzjerski!.



SOS ratownictwo morskiego

Mogło kosztować 
kilka ludzkich istnień

Uroczystości w Stupsku 
z okazji Tygodnia LPŻ

—— RZEDPOLUDNIE 24 
i ■ września, było spokoj- 
U ne i nie zapowiadało
B zbliżającego się silne

go sztormu. Progno
za pogody przewidywała do
bry dzień, a zatem 1 pomyśl
ne połowy dla przebywają
cych w tym czasie na odleg
łych łowiskach 22 jednostek 
kołobrzeskiej „Barki”.

O godz. 15.20 szyper kufra 
„Koł-30“ powiadomił swego 
partnera z „Koł-47“, iż ma u- 
szkodzoue pompy oliwne i sta 
je mu silnik. Po wybraniu 
sprzętu z morza „Koł-47“ 
wziął na hol zepsutą „Trzy- 
dziestkę1' i udał się z nią w 
drogę powrotną do portu.

W tym czasie na morzu ze
rwał się gwałtowny wiatr. 
Kierownictwo „Barki” pole
ciło wszystkim jednostkom po 
wróf do portu. Wypadki po
częły się toczyć nadzwyczaj 
szybko.

AnniA — Zemsta 
w. ,, godz, 15, 17, is 1 n.H OK — Oszukani.
Seans o godz 17.
MUZA — Maclovia
Seanse o godz, 18 j 29 
^ACISZE — Królowa Margot, 
seanse o godz. 17 1 20.
MPKB — Fernand cowboy. 
Seans o godz. 19,

SŁUPSK:
iołonia — Czarna teczka.

w USTCtl
cMumT ” U“M Ub0’'C‘, ***

BIAŁOGARD — Stawka o Żyda. 
SZCZECINEK — PHZYJAtN _ 

Piękno dni.
SZCZECINEK OARNIZONO. 

we — wzgórz* M nie odpo Włada
WALCZ — Caerwona ober**
DARŁOWO — Wędrowni muzycy,
Kołobrzeg — Spotkamy il* 

na Kasjopei,
POŁCZYN . ZDRÓJ — Młode 

talenty.
ZŁOCIENIEC — Dziewczyna i 

dąh.
ŚWIDWIN — Sułtanat.
BYTÓW — Czerwony kwiat.
MIASTKO — nieczynne.
człuchOW — Miliony na 

Wyspie.
ZŁOTOW — nieczynne. 
okonek — nieczynne. . 
DtlAWHKO — nieczynne. 
SIANÓW — nieczynne. 
CZARNE — nieczynne. 
BIAŁY BOR — nieczynne. 
Krajenka — nieczynne. 
POLANÓW — Gdyby wszytey 

ludzie dobrej woli.
Mielno — Alarm w górach.
USTRONIE — Krzysztof Ko. 

lumb.
UWAGA) Repertuar kin pod* 

Jemy na podstawie komunikatu 
Centrali Wynajmu Filmów w Ko 
•zalloie.

PROGRAM II na lali SM m 
na dzień 7 bm.

Program dnia: S.40 ISO!.
Wiad.: 5.00, 6 00. 7.00, 8.00, S.38, 

12.04, 1660, 18.30, 20.00, 2S.50.
5 06 Muz. poranna 5.30 Rozm. 

rolniczo. 550 Gimnastyka. 6.10 Hu
moreski 1 scherza. 6.33 Kalen
darz radiowy. 0.45 Muz. *Iudowa. 
7.10 Wesołe melodie i piosenki. 
8 06 Przegląd prasy. 8 18 Muz. 
tan 8.36 Konc. solistów. 9.00 And. 
szkolna dla kl. I 1 II „Jak Mał
gosia mata z brudaską czyścloaą- 
kłem slq stała". 9.20 Kon . 10 00 
Radiowy kurs nauki języka ro
syjskiego. 10.15 Konc. kamora), 
ny. 11.00 „Bunt rybaków z San. 
ta Barbara" fragm. pow. Anny 
Seghers 1130 Muz. rozrywkowa. 
tl.43 Utwory na flot. 13.10 Aud. 
akurln*. 12.20—15.05 Przerwa. 
15.10 Konc. chóru rózgi wrootaw 
sklej PR. 15.30 Aud dla dzieci z 
cyklu: „Co 1 jak zmajstrujemy", 
10.03 Utwory fortepianowe kompo. 
Zytorów francuskich. 16.25 Muz. 
rozrywkowa. 16.50 Felieton na te
maty międzynarodowo. 17.00 An
toni Dworzak; III-cta symfonia 
I.dur op. 76. 17 40 Na warszaw- 
sklej fali, 18.00 Kadź muzyka lu. 
down. 18.35 Muzyka i aktualności. 
19 00 Koncert orkiestr tanecznych 
z NRD. 20 33 Kronika sportowe. 
20.45 „Konstruktor jaskółek" alu- 
ck.owtsko wg npow. Borys* DJ«. 
cenkl. 3143 „Najpiękniejsze wal
ce". 22.00* Dyskusja przed mikro
fonem. 32.30 Wieczorny konc. 
»vmfonlezny. 23 10 Muz. tan.

Polskie Radio zastrzega sobie 
Łiozliwosć zmlrn w programie.

Pierwsze jednostki zaczęły 
wchodzić do portu o godzi
nie 17,30, a siła wiatru docho
dziła wówczas do 9’ w skali 
Beauforta. Towarzysze z kie 
rownlctwa „Barki”, z niepojto 
jem obserwowali wchodzenie 
jednostek do portu ze wschód 
niego falochronu. Przy samej 
główce falochronu zachodnie
go stało kilku kursantów Cen 
tralnego Ośrodka Wyszkole
nia Morskiego LPŻ w Koło
brzegu. Oni również z wiel
kim zaciekawieniem przyglą
dali się zmaganiom jednostek 
z rozszalałym żywiołem.

Już 7 jednostek szczęśliwie 
przybiło do portowego na
brzeża, gdy około godz- 18 
olbrzymia fala rzuciła wcho
dzącym do portu kutrem 
,.Koł-32“ o głowicę zachodnie 
go mola. W kilka minut po 
tym, jednostka przepołowiła 
się na dwa człony, a z części 
dziobowej pozostała tylko ku
pa pływających desek.

Dwóch członków załogi z 
rozbitego kutra wskoczyło na 
tychmiast do wody między 
rozłupaną Jednostkę a zachod
nim falochronem. Mieli dużo 
szczęścia, bowiem z naraże
niem własnego życia 1 tylko 
przy pomocy pasków od spod- 
nil wyciągnęli ich z wody 
kursanci LPŻ-fu. Takiej sa
mej pomocy udzielili trzecie
mu rybakowi, a czwartego po 
kilkunastu minutach przy po
mocy sprzętu ratowniczego, 
ściągnęła drużvna ratownicza 
kańitanatu portu.

W międzyczasie powracały 
z łowisk następne jednostki, 
a na zepsutej i holowanej 
przez „Koł-47” — „Trzydziest 
ce“ rozpoczęła się pierwsza 
Część tragedii. O godz. 1845 
szyper z „Koł-47“ powiada
mia kierownictwo bazy, iż na 
„Trzydziestce” woda zalewa 
maszynownię, a jednostka ma 
jut nieczynne pompy. Godzi
na 19,23 — szyper „Kol-30“ 
donosi o akcji ratowniczej Jed 
noatkl, polegającej na wyle
waniu wiadrami przybierają
cej stale wody.

Zaniepokojone kierownictwo 
bazy, wzywa na pomoc J*d- 
nostkę ratowniczą „Szkwał” 
ze Świnoujścia i z wielkim 
niepokojem wysłuchuje do
niesień z morza, które ooowia 
dają o pęknięciu holu łączą
cego „Trzydziestkę" z „Koł- 
47”, po raz pierwszy o godz. 
16,20 l drugi raz o godz. 23,45.

Z dalszych meldunków wy
nikało, iż po zerwaniu s’ę dru 
glego holu. „Trzydziestka” za 
rzuciła knfwieę, a obok niej 
staje „Koł-47”, który na po- 
leeente kierownictwa „Bar
ki” wypuszcza na morze ropę 
i oliwę, celem zł«god'cn!a 
niebezpieczne! dla „Trzy^-fest 
kl" wysokiej fali.

25 września o godz. 0,33 
jKoI-30?' powiadamia ba
zę, żę w ładowni przvbvwa 
coraz wiecej wody, a maszy- 
nownia zalana iest już do po
łowy cylindrów. Ludzie z 
„Koł-30" opadają z sił, przy 
wylewaniu wody wiadrami. 
Godz. 1,10 — 0'tatni moldu- 
nek „Trzydziestki" powiada
mia bazę, że polewa maszy
nowni i luku zalane są już 
wodą.

Nad ranem o godz. 4,45 
.Trzydziestka" ponownie ho- 
'nwana Jest w kierunku ładu 
nrzez jednostkę ratowniczo 
Szkwał", a „Koł-47" płyn - 

nrzy nich jako ubezpieczenie. 
Następnie ,.Koł-47" przekazał 
leszcz* do bnzy dwa krńflcle, 
nie jakże wymowne meldun
ki: ,

Godz. t. — melduje ba
zie, że „Koł-30" tonie,

Godz. 8.27 — potwierdza to' 
tonięcie kutra „Koł-30", o 
"odz. 7.07 na pożyci l N. O. od 
Kołobrzegu l głębokości 20 m. 
Uratowana załoga snalduje sie 
na „Szkwale". „Szkwał" I 
„Koł-47" wracają do bazy.

W ciągu kilkunastu godzin 
..Barka" mogła stracić kilku 
dzielnych ludzi. W ciągu kil
kunastu godzin stracono bez- 
nowTotnle dwie zdolne do eks 
"loatacJl jednostki.

, Analizując przyczynę zato
nięcia dwóch kołobrzeskich 
Jednosfek, nasuwa się szereg 
wniosków, które — moim zda 
nicm — powinny doczekać

I się bardzo szybkiej realiza
cji.
I PO PIERWSZE — Ministerstwo 
1 Żeglugi 1 Gospodarki Wodnej win 
no pomóc „Barce" w szybkiej 

' wymianie jednostek drewnianych 
na kutry stalowe. Wymian* Jed

| nostek konleczn Jest z kilku na
stępujących powodów, a) łowis
ka .„Barki" oddalone aa od por 
tu od 4—12 godz. jazdy przy nor. 
malnej po.7Odz.le, b) po otrzyma, 
nlu ostrzelania sztormowego Jed
nostki powracają do bazy Jut 
podczas trwania sztormu, ei Jed
na trzecia kołobrzeskiej flotylli 
rybackie! składa się obeenle z 
Jednostek drewnianych, co przy 
trudnym wejściu do portu zwis 
szcza przy wiatrach wrst I norę 
west staje tle dla nich bardzo nie 
bezpieczni Jut przy sile wiatru 
6’ w skali Beauforta, tym bar. 
dziej, te wejście do portu posls 
da tylko 27 m powierzchni żeglo. 
wej.

Dzień 24 września br, wykaz.-.t, 
U prr.yelfnleele do głowicy tlało- 
wej Jrdnnrtkl skońerylo się tylko 
na zrtarelri farby * kadłuba, * 
podobne zetkniecie drewnta. 
neto „Kol W całkowitym rczbl. 
ciem | z'tonięciem

ro drugie — dytumy hetman 
portowy musi w przyszłofel wyk’ 
zyw«ć wlecoj samodzlelnofcl t w 
razie potrrehy sam zarzadzać po. 
rctnwlo sztormowe z Jednoezez. 
rum wystawieniem na obydwu 
falochronach snrzetu ratownicza, 
ro i (prawrtz-msm porntowia za 
tcel ną portowym hnńownlku 
„stawek”, Z* 24 wrzelnls r»nl«d 
bsnH bosmana n!» skończyły ale 
traeleznte t wszyscy członkowie 
zołoel „IMU" zostali ucałowani, 
motna rawdzleczaó fyllto przy, 
wdkowl 1 nepetwó* behr.towktej 
postawie kursantów miejscowe
go I.PŻI.tu.

ro TltZEElE — w rlasu nalbllt 
t”-rh ktlkn (Inl nmoeowsó wokół 
rlAweis odpowkdnle rallnrt, hv 
rzinnkowle (truteń retcwnlwyeh 
morij «ią nodeza* akcji czeeoi 
tichwyeló, Równie pilna anrawn J 
Jest utunełnlenle brakutareeo 
snrzetu ratownlere-o ’ zmiana 
tlotycbrzzsoweeo oświetlenia eta' 
wic. rhcd-ei bowiem o to- by lam 
py oświetlało- tor wodnj-. nte 
retac jednocześnie oczu sterni
ków.

PO CZWARTE — w wvnadkz-h 
wchodzenia lednost -k do portu 
prze sile wlat.ru pnwyfej ta w 
•kall Beauforta kafd" członek 
z«łoet musi miel) py sobie ratun. 
tsowe rasę kurkowe.

TO PIĄTE —■ wydala się konie
cznym, bv każda stacja pogoto 1 
wia ratunkowego posła >rą na j 
swoim terenie bazę rybacka, re. I 
serwowała w te dni sztormowe, j 
kiedy Jednostki powracają * mo-! 
rza po jednej karetce po-otowfa j 
tylko do dvsor»vejl rybaków. Nie 1 
meto Sie powtórzył wynadek ko.1 
lohrzeskl, kledv to dwukrotnie l 
wzywane pogotowie ratunkowe 
prurMMUo do nortn z przeszło 
godzinnym opńżntenlem,

Więcej pomocy przy utnymy- 
waniu porządku na portowych 
molach winni okazywać funkcjo 
nariusze MO w Kołobrzegu. 
Darłowie I Ustce, bowiem 21 
września tłumy gapiów utrud
niały akcję ratunkową i bylv 
ntrażeme na zmyci* do moria 
prze* przelewające się wysokie 
fale.

Nie trudno chvba będzie « 
sprawni# łączność telefoniczną 
w urzędach pocztowych obsltigti 
Jących telefony portowe, Spra
wa naprawdę prosta, a może 
niejednokrotnie zadecydować o 
życiu ludzkim.

Od wszystkich wymienionych 
we wnioskach Instytucji ocze
kujemy odpowiedzi co już źre
bili lub zamierzają uczynić w 
najbliższej przyszłości, by usu
nąć dotychczasowe zaniedba
nia.

Dzietąe się z czytelnikami 
swoimi spostrzeżeniami, spe
cjalnie nie wymieniałem naz. 
wlsk tych, którzy zasłużyli na 
najwyższą pochwalę, jak rów 
nleż i tych, których zaniedba
nia mogły skończyć się tra
gicznie. Sprawa jest zbyt po
ważna, a skutki jej mogły kosz 
tować kilka Istnień ludzkich, 
dlatego też nie miejsce tu. by 
rozdzielać pochwały czy naga
ny, Wiem dobrze, że jedni prze
żyli radość z dobrze spełnione
go obowiązku, inni zdają juz 
sobie sprawę —• ca mogły 
kosztować Ich zaniedbania. 
Wiem również dobrze, że jedni 
zastaną sowicie nagrodzeni, in
ni surowo ukarani, Miejmy na- 
dzieję, że tak Ministerstwo Ze 
glugi i Gospodarki Wodnej jak 
Koszaliński Urzed Morski, ka
pitanaty portu i kierownictwa 
pizedsięblorsfw rybackich uczy
nią wszystko, by jak najszyb
ciej usunąć dotychczasowe za
niedbani* I ło ostatnie wypad- 
kl kołobrzeskie staną się sygna
łem ostrzegawczym dla wszyst 
kich baz środkowego wybrzeża 
i jednostek współdziałających z 
nimi w ratowaniu ludzi.

Z. WIĘCKOWSKI

Od 5 do 12 bm. w całym 
kraju obchodzony jest Tydzień 
1^2. W okresie tym odbę
dzie się w Słupsku szereg 
imprez, zawodów sportowych 
itp.

Niewątpliwie atrakcyjne bę 
dą spotkania uczestników dru 
giej wojny światowej z mło
dzieżą szkolną oraz załogami 
większych zakładów pracy. 
W sootkaniach tych wezmą 
udział m. in. uczestnik walk 
o oswobodzenie Słupska ppłk 
Popiel, mjr Czeczotko, mjr 
Wojciechowski, mjr Jamroży.

0 października odbędą się 
międzyzrzeszeniowe zawody 
strzeleckie o puchar przecho 
dni komitetu obchodu Dnia 
Wojska Polskiego 1 Tygodnia 
LPŻ. W dniu 12 bm. na sta
dionie strzeleckim MO odbędą 
się zawody strzeleckie w k«n 
kurencji kobiet W tym sa
mym dniu o godz. 17-tej na 
Placu Zwycięstwa odbędzie 
się capstrzyk. Weźmie w nim 
udział kompania honorowa 
Wojska Polskiego, pluton 
przysposobienia wojskowego, 
grupa członków Związku O- 
flcerów Rezerwy oraz Związ
ku Bojowników o Wolność 
1 Demokrację.

Cyrk 
przyjechał...

W ubiegły piątek ulicami Ko 
szallna przemaszerował do- 

, stojnie szary słoń, dobrolli- 
; wie pozdrawiając trąbą zacie 
I kawionych przechodniów. Za 
nim jechały wozy cyrkowe. 
W sobotę odbyło się pierw
sze przedstawienie cyrku 
nr 6, który rozbił swe namlo 
ty na placu przy ul. Jedności.

Codziennie, począwszy od 
dnia 5 bm. będzie się odbywa 
lo jedno przedstawienie o go 
dżinie 19-tej. W niedziele I 
święta przewidziane są dwa 
przedstawienia — o 15-tej I 
19-tej. Bilety można nabywać 
w kasie cyrku już od godz. 
15-tej, zaś w niedziele i świę 
ta od 10-tej.

W cyrku występują m. In. 
artyści węgierscy i czescy.

(ax)

»W maleńkiej, 
cichej tej 
kawiarence«

w ..Gryfie” odnowiono 
wnftrze. Ściany pomalowane na 
przyfemny, jasnozielony kolor, 
estetyczna abażurkl stwarzała 
przyjemna atmosferę. Gdyby 
jeszcze Koszalińskie Źakla~ 
dy Gastronomiczne techcia- 
ly zafundować kawiarence 
make stoliczki i taborety do sir 
dzenia zamiast duiyclt stołów 
i krzeseł zajmujących mnóstwo 
miejsca. Moie wówczas „Gryf' 
stałby się naprawdę ..maleńką, 
ctchy” kawiarenką, nie zał miej 
scem spotkań pijaków, którzy 
w Koszalinie mają i tak dosy', 
innych melin.

(ax)

„Gto* Koszaliński" — orgia 
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W niedzielę, 13 bm. odbę
dzie się pierwsza od wielu lat 
defilada z udziałem żołnierzy 
stacjonujących w Słupsku. 
Ponadto udział w defiladzie 
weźmie pluton PW, MO, har 
cerze itp.

(ha).

Zebranie Koła 
Naukowego Lekarzy 
w Szczecinki!

Po przerwie wakacyjnej — Ko. 
ta Naukowe Lekarzy przy Szplta 
lu Powiatowym w Szczecinko 
wznowiło zwoje zajęcia

W środę, dnia 9 bin.. w śwlertt 
cy Szpitala Powiatowego w Szcze 
clnku, odbędzie się kolejne ze 
branie Kola Naukowego

Początek zebrania o godz. '* tej. 
Członkowie Kola proszeni ta o 
punktualne przybycie. Goście mi
le widziani.

(mat.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

1 owczarza I 6 rodzin do prac polowych przyjmie do pracy 
gospodarstwo PGR Kosowo, poczta Głobino (5 km od 
Słupska).

K—1268

1 kowala, 4 dojarkl do obory, 4 robotników do prac polo
wych poszukuje PGR Starnlce, Zespół Skarszów, poczta 
Dobleszewo, pow. Słupsk. Mieszkanie zapewnione. Spółdziel
nia GS na miejscu, przystanek autobusowy Borzęcino.

K—1269

Większą ilość sezonowych robotników na okres jesieni 
i zimy przyjmie zespół PGR Sławoborze. Dojazd ze Świd
wina autobusem, z Białogardu koleją wąskotorową. Mie- 
szkania dla rodzin zapewnione.

K—1273

SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA ZAWODOWEGO 
w Koszalinie 
ul. Alfreda Lampe 3C

ogłasza
DODATKOWE ZAPISY NA SPECJALNOŚĆ 

MURARZA-TYNKARZA
Warunki przyjęcia:
ukończenie 17 lat żvcla, umiejętność czytania i pisania.
Uczniowie otrzymują:

stypendium, umundurowanie l zakwaterowanie 
w internacie.

Podania należy kierować na adres szkoły 
do dnia 20. X. 1957 roku.

Szczegółowych informacji o tut. szkole w terenie 
udzielają Prezydia PRN

(Samodzielny referat zatrudnienia). K—1271-0

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MLECZARSKIEGO 
w Koszalinie 

zawiadamia wszystkich użytkowników 
pojazdów mechanicznych, 

te w warsztatach swych w Chełmoniawio wykonuje:
KONSERWACJE I ŁADOWANIE AKUMULATORÓW 

oraz
WULKANIZACJE WSZELKIEGO RODZAJU 

OPON I DĘTEK
Telefon 571, wewn. 6 i 34-70

K-1263

WYTWÓRNIA WYROBÓW BETONOWYCH 
SPÓŁKA W. PISULA 1 A. WYKA 

w T y m i e n i u, pow. Koszalin 
poleca 

po cenach konkurencyjnych, wszelkiego rodzaju 
wyroby betonowe jak dachówki, eeęlę cementową, 

płytki chodnikowe i pomniki lastrykowe 
(sztuczny marmur) G—1124

oraz wykonuje w ramach usług, 
podłoża betonowe 1 posadzki. 

Bliższych Informacji udzielić możemy pisemnie, 
względnie telefonicznie, nr tel. 37-91, Koszalin.

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ ZGUBY
NUTRIE hodowUne sprzedam — 
Szczecinek, Kościuszki la, tel. 4M. 

G—1121

2 PSY tresowane sprzeda owrzar* 
wyjeżdżający do Nlamtec. Adres: 
Gfttake Walter, Kuiowo, p-ta Glo 
btno, pow. Stupsk.

Gp—1119.9

ZGUBIONO Świadectwo rz»ladni_ 
ci<: ukońcsenla kowalstwa i ślu
sarstwa powozowego wydane 
przez Państwową Szkolę Zawodo
wą Kolodzlejsko-Kowalską w Gry 
bowle na narwliko Jan Tarklel, 
ur. 3*. IV. 1311 r.

Gp—HIS

SPRZEDAM samochód marki 
„Moskwicz" w dobrym stanie, 
fena ca oo« — Darłowo, ul. pocz
towa nr 27.

G—1115
SPRZEDAM WFM prawie nowa 
Białogard, ul. I-go Maja 13, tele
fon 537. llogaczewskl.

Gp—11S1
SPRZEDAM norki: tebórzo.fretKt 
dobry materiał hodowlany, No
wicki Witold, Koszalin, Marian, 
ska 37/1.

0—1123

LOKALE
ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuehnia, 
łazienka, ogródek I komórki w 
Koszalinie, ul. Powstańców na 
mieszkanie w śródmieściu. Wlado 
mość: ul- Wróblewskiego Z,^ lub 
telefon 89-04.

G—1128

RÓŻNE
PREZYDIUM Gromadzkiej Rady 
Narodowej w Kępicach pneauku 
Je wykonawcy remontu budyń, 
ków mieszkalnych w Kępicach na 
sumę ie« ty«. zlotyeh.

Gp—1116

PODZIĘKOWANIE
I DOKTOROM Awstric Romanowa 
i i Karaszkiewlczowi Januszowi ze 
| Szpitala Woj. w Słupsku aa ura
towanie ml życia oraz troakliwą 
opiekę w czasie pooperacyjnym, 
za Ich gorllwośó wyrażam tą dro 
gą swoją najgorętszą wdzięczność 
1 podziękowanie — Wacław Nowa 
kow»kl.

G—1120

POLECENIA

LAKIERNIA wykonuje wszelkie 
prace lakiernicze samochodów 1 
motocykli systemem natrysko
wym. Przyjmuje zlecenia od firm 
państwowych i prywatnych oraz 
instytucji uspołecznionym isiupsK 
ul. Frontu Narodowego 19, tele
fon 33.10.

G*-—1117

budowlana Spóldzlelr.la Pra 
cy im. Polskiego Październik* w 
Kosantlnle ostrzega przed kup 
nem arytmometru marki „f*. 
tiks" nr fabryczny E7-4512 napęd 
— ręczna.

K-1279 •



Morski 
motocykl

Jedna z fabryk NRD wyprodn 
kowala miniaturowa motorówkę 
— awego rodzaju ..motocykl" do 
prnjatdtkl po m?rau. Pojazd 
obudowany a włókna szklanego 
1 mas plastycznych waty 20 kilo, 
gramów t może rozwijać «tyh 
kożć do 2S kilometrów na godzi- 

poruszać się nawet po wzbu-
r»»wvm morzu W wypadku gdy 
kierowca wpadnle do wody, po
jazd automatycznie zmniejsza szyk 
kot# t aatarza niewielkie krępi.

Stolica NRD ma różne oblicza
TRZEBA umieć dostrzec roz 

maite oblicza stolicy NRD. 
Berlina. Berlin jest siedzibą 
rządu NRD, a oprócz tego, 
jak wynika z danych statysty
cznych, jest miastem przemy
słowym. Oprócz tego stolica 
znana jest, jako miasto wspa
niałych imprez artystycznych. 
Jednakże tylko wtajemnicze
ni wiedzą, że w mieście znaj
dują się. niejako na prawach 
sublokatora, również, gospo
darstwa rolne. Specjaliści od 
higieny twierdzą, że w porów 
naniu z innymi wielkimi mia
stami powietrze berlińskie jest 
szczególnie zdrowe. Ma to po 
dobno związek z orzeźwiają

cym wiatrem północno-zachod 1 
Inim. Turyści uważają nato-l 
j miast, że duże znaczenie mają1 
tu okolice Berlina, obfitujące | 
w lasy i jeziora, które w kaź- | 
dą niedzielę w miesiącach let- I 
nich stanowią cel wycieczek 
setek tysięcy spragnionych 
słońca berllńczyków.

.Tak więc powiedzieliśmy, Ber
lin jest interesującym miastem, 
posiadającym wiele osobliwości: 
ną szczególną uwagę zasługuje 
Jednak szybkie tempo rozwoju 
przemysłu berlińskiego, w roku 
1953 wartość uspołecznionej pro. 
duke.ll w demokratycznej części 
miasta (bez Berlina zachodnie
go) wynosiła, nie licząc przemy
słu budowlanego, 2.7 miliarda 
marek Oznacza to, że berllnczy- 
cy potrafili w etągu pięciu lat 
zwiększyć produkcję dwu i pół- 

. krotnie: nastąpiło to mimo ko
nieczności uporania się w tym 
czasie z następstwami wojny 1 
mimo podziału kraju i miasta aa 
dwie części.

Wielu mieszkańców miasta 
są lo pasażerowie kolei nad-

ku 1956 przekazano magistra
towi znany zabytek Berlina, 
„Czerwony Ratusz", który zo
stał odtworzony, po trwających 
całe lata pracach restaura
cyjnych, w swej dawnej cha
rakterystycznej postaci. Do 
wykonanego programu budo
wlanego należy także zaliczyć 
27 nowych szkół, 12 przed
szkoli o 1 400 miejscach i naj
większy w Niemczech dom 
dziecka, przeznaczony dla 500 
dzieci, który wybudowano 
kosztem 10 milionów marek. 
Wspomnimy również o wiel
kim azpitalu dziecięcym w 
dzielnicy Friedrichshain, na 
terenie dawnego szpitala Cha- 
ritć oraz o rozbudowie szpi
tala Buch.

Odbudową „forum" w okoli- 
cach Unter den Linden wraz 
z opera państwową, uniwersyte
tem i katedrą św. Jadwigi jest 
wyrazem wzrostu znaczenia Berli 
na, jako ośrodka kulturalnego, 
miasta teatrów i muzyki. Dużą

Krzysztof padł na kolana. Ojcowskie palce przesunęły 
się po jego twarzy, pogładziły włosy; czuł jak wzruszenie 
ogarnia go niepowstrzymaną falą. Bogusław powtarzał: 
„Synu, mój synu", upajając się tymi słowami. Kantzow 
tymczasem odsunął zasłonę 1 spojrzały ku nim zielone 
oczy Elżbiety. Uśmiech, błąkający się w kącikach warg 
niewiasty, przybrał dziś radosny wyraz, rozpromienił 
twarz.

— To twoja mafka, synu — mówił z wysiłkiem Bogu
sław — weź sobie ten wizerunek, mnie już nie będzie 
potrzebny.

Chwilę odpoczywał. Śledzili z przerażeniem jego nie
spokojny oddech; serce pracowało resztką sił. Nagle, 
jakby się ocknął z półsnu, zawołał:

— Pomścisz ją. prawda 7 Pomścisz !
— Tak, ojcze — odparł stanowczo Krzysztof. — Za mat

ki i twoją krzywdę zapłacą winni. Gardłem zapłacą, przy
sięgam ci 1

Oblicze Bogusława rozjaśniło się. Poruszył jeszcze kil- 
kakrołnie wargami, jakby udzie'a) synowi ojcowskiego 
błogosławieństwa — i znieruchomiał. ‘Choć oczy zaszły 
bielmem, a skóra nabrała trupiej bladości, ostatnie myśli 
nadały rysom władcy Pomorza wyraz spokojnej pogody. 
Skończyły się rozterki, którym nie mógł podołać. W mło
dości niewzruszony niby dąb na rozstajach, opierający się 
hardo wszelkim wichrom, potem nadłupany piorunami 
ludzkiej niegodziwości, na starość stał się pniem spróch
niałym, który świata poza swą udręką nie widział. Kto pa- 
trzy na ludzkie namiętności ślepca oczami, zapamięta 
słowa kroniki, surowo sądzącej księcia: _ „Miał dwie po
ważne wady; z pucharem rozstać się nie mógł a i roz
puście oddawał się ponad wszelką miarę". Kto jednak 
rozumie, iż takowych namiętności czepiają się niejedno
krotnie ludzie, zdruzgotani przez życie niby wrak kog- 
gi, burzą do skał przyparty — ten wspomni początek 
Bogusławowego panowania, okres największego w dzie
jach rozkwitu Pomorza. Wspomni i poduma nad kru
chością ludzkiego umysłu i trwałością czynów przezeń 
zrodzonych.

Ratusz Berliński (Czerwoni) Ratusz). Siedziba Demokra
tycznego Magistratu Wielkiego Berlina.

„IKAR” 
-Sherlock 
Holmes 
w kagańcu

Nie, nie mam wcale zamiaru 
pisać o initologicznyln lotniku 
Ikarze, który według podaniu 
greckiego wpadi do morza pod 
czas szybowania na skrzydłach. 
Nie o tego Ikara mi chodz!. 
Mój” Ikar ma tyle wspólnego 

z mitologicznym bohaterem, że 
nosi tylko jego imię. „Mój" 
Ikar lo zwykły... pies-owczarek 
alzacki. O, przepraszam, on nie 
jest zwykłym psem... Domyśla
cie się już zapewne czytelnicy 
jaki jest jego zawód? Tak 
..Ikar’’ jest detektywem. Przy
patrzcie się uważnie zdjęciom 
Za chwilę pójdziemy z nim i 
iego przewodnikiem st. sierżan
tem MO Jerzym Ptasińskim ila 
dem...

Mglisty, deszczowy poranek 
dnia Tl stycznia br.

Pokój komendanta powiato
wego MO w Koszalinie. Docho
dzi godzina 8-ma.

— Milicja? — odezwał się 
zdenerwowany głos w słuchaw
ce telefonicznej. Przy jedzcie do 
Strachomina. Dziś w nocy wła 
mano się do sklepu GS. Skra
dziono towar i gotówkę...

Komendant wydalę krótką dy 
spozycję. Do Strachomina uda- 
ie się samochodami grupa fun
kcjonariuszy MO a wśród niej 
przewodnik Jerzy Ptasiński z 
„Ikarem"...

IFieśd o włamaniu do sklepu 
GS rozeszła się po Strachonił- 
nte lotem błyskawicy. Zanim 
więc na miejsce przybyła mili
cja, wokół sklepu kręciła się już 
'nora ' grupa ciekawskich n 
wśród ntch dzieci z miejscowej 
szkoły. Wylania się powain i 
trudność. Obecność na miejscu

skazany został na 2 lata wię
zienia.

« » <

19 lipca br. Do gospódy w 
Sianowie włamali się przez 
okno nieznani sprdwcy. Łupem 
uh padlo blisko 22 tys. zł.

Warunki tropienia dogodniej
sze niż zwykle. Do miejsca wła 
mania nie dopuszczono nikogo. 
Ikar „przystępuję” z miejsca do 
pracy. Kolo rzeczki w parku 
..Ikar” wykrywa pierwszy ślad. 
Jest nim wytrych, którym — 
jak się później okazało — 
sprawcy usiłowali otworzyć 
d>zwi w gospodzie. Pies do- 
p-owadza w końcu funkcjona
riuszy MO do mieszkania jed
nego ze sprawców włamania 
Walentego Kramżysa — robot
nika składnicy drzewa w Skib- 
me. Wprawdzie zarówno Kram- 
żys jak i jego kompan listo
nosz Urzędu Pocztowego w 
Sianowie Jerzy Ginda uciekli z 
domów — jednak mili ej and w 
końcu ich odszukali. U'' śledz
twie złodzieje przyznali się do 
winy. Kramżys i Ginda oczeku
ją wyroku.

-. * * *Tym razem cofnijmy się pa- 
puęcią wstecz, o 2 lata.

Tomasz Kantzow, książęcy sekretarz, zamknął swemu 
panu powieki i rzeki uroczyście, prostując plecy:

_Książę Bogusław X, przez lud zwany Wielkim, wład
ca Pomorzan, Kaszubów i Wenedów, książę Szczecina 
i Rugi:, hrabia na Guczkowie, pan Ziemi Lęborskiej i sy- 
fowskiej. po pólwiecznym panowaniu zmarł, przeżywszy 
lat 69. miesiące 4. dni 3. Niech spoczywa w spokoju.

_ Niech... spoczywa... wr pokoju wiecznym — powtó
rzył Krzysztof i zatkał głucho, wspierając czoło o kolana 
zmarłego. Pierwszy raz w swym tułaczym życiu poczuł 
yę przeraźliwie samotny. Szukał dotąd swych rodziców 
i podświadomi* wiefzył, że znajdzie, choćby nie znał ani 
jednego faktu na poparcie tej wiary. Wierzył, a więc 
rów^hież marzył — o cieple domowego ogniska, wieczor
nych zwierzeniach, kwitowanych uśmiechem wyrozumiało
ść' przez matkę, a dumnym skinieniem głowy przez 
ojca, i o tysiącu innych spraw, drobnych, mało ważnych, 
ale przecież w sumie stanowiących treść życia, jakie 
miało się zacząć z chwilą gdy dokona swego. Dopadł 
celu aby się przekonać, że poza nim znów pustka, przez 
którą powlecze się samotnic, tyle, że z workiem tragedii 
najbliższych, na barkach. Będzie się mścił, jak ojcu po
przysiągł. ale nie tylko za krzywdy rodziców. Za swoją 
zaszczutą młodość również.

— Trzeba dwór zawiadomić :— powied.iał Kantzow.
Krzysztof zerwał się na nogi: — Ani się ważcie, panie! 

Dopiero wieczorem, gdy miasto bę .zie opanowane.
— Opanowane? Przez kogo, na Bóga!? — zdumiał się 

sekretarz.
— Przez moich ludzi!
I w krótkich słowach Opowiedział o wszystkim oniemia

łemu ze zgrozy kronikarzowi. — Z dworem będę pakto
wał. ale władze metropolity i Inkwizycji rozbiję w pył, 
że śladu z niej nie zostanie. Pora, aby zbrodniarzom za 
tortury zapłacono torturami, za śmierć — śmiercią, za ra
bunek — rabunkiem. '

— Opamiętaj się. synu, opamiętaj się na miłość boską, 
przecież to bratobójcza wojna! — Kantzow czepiał się 
Krzysztofa, próbował nim potrząsnąć, jakby to miało 
przynieść zbawienny skutek.

— Wiecie, panie, kto przed wami stoi’ — powiedział 
Krzysztof patrząc spod zmrużonych powiek na sekretarza. 
KrftWitos Pomerania, wódz rebeliantów, o którego
okropnej zemśclp wkrótce lud będzie pieśni śpiewał. 
Slońa zwykłem każdemu dotrzymywać, a cóż dopiero 
przysięgi, drnej ojcu na śmiertelnym łożu. Bratobójćza 
wojna? A któż mi bratem? Zbir dominikański? Biskup 
Marinus? Panowie, którzy ze swych zamków skarbce 
krzywdy i lez uczynili? Niesyci złota rajcowie? Hę?

(Ciąg dalszy nastąpi)

ziemnej, których aż 1,7 milio
na przewozi się codziennie na 
odległościach większych niż 
350 km. Właściwe pojęcie o 
Berlinie, jako wielkim mie
ście. daje kolej nadziemna, 
tramwaje o długości linii 273 
km. autobusy kursujące po 
trasach łącznej długości 182 
km oraz rozgałęziona sieć ko
lei podziemnej.

Środki komunikacji w Ber
linie bardziej rzucają się w 
oczy, niż zakladv przemysło
we,' które gdzieniegdzie tylko 
wyłaniają się wśród dachów, 
chociaż trudno nie zauważyć 
fakich kompleksów budowli, 
jak Berlińskie Zakłady Pro
dukcji Żarówek lub fabryki 
silników „Bergmann Borsig".

Poważne są również osiąg
nięcia. zmierzające do tego, 
żeby Berlin stał się znowu o- 
śrokiem mody. Już ponad po
łowę wyrobów konfekcyjnych 
zalicza się do pierwszej klasy 
pod względem jakości. Stocz
nie berlińskie wytwarzają ło 
dzie sportowe, cenione na ca
łym świecie. Są tu również 
przedsiębiorstwa, dostarczają
ce całkowitych urządzeń wy
twórniom filmowym, a stare 
tradycje rzemieślników pielę
gnują tak wybitni mistrzowie, 
jak znany berliński kowal- 
artysta Fritz Kiihn.

Odbudowa Berlina stanowi oso 
bny rozdział historii miasta, pisa 
ny rękami prawie całej ludnoScl. 
Z konieczności, przynaimnlej co 
drugi lub co trzeci bcrlińczyk 
brał przed kilku laty udział w 
usuwaniu wozów II non zburzo
nych domów. Gnizj' w HciPnle 

'miały kubaturę 20 razy większą 
od piramidy .Cbeopsa Dla nowe- 

(go Berljna opracowano założenia 
planowe, przy czyni projekty ar.

। ebttektów zostały Już w otfalnleh 
i latach w znacznej części urzeczy 
I wjstnione. W dalszym ciasn prze 
widuje si? utrzymanie w cen-

• tnim Berlina starych. pieknvcn 
I dzirintr miasta, które nowstary 
। w ciągu ulreylych śhrecl np na 
Ospach J9Zprew.v i w nkolicacn

’ ulicy Unter den Linden. O ile 
I pozwolą na to względy natury 
I ekoncimicznći. odbudowa tych 
. dzielnie nastąpi w ich trad^cyj- 
ret formie. Ccl*m architektów 
jest obecnie poszerzenie ulicy 
Friedrlfthstrasse i przebudowanie 
Aleksanderplatz.

W ciągu ostatnich pięciu lat 
zmienił sie znacznie obraz 
miasta dzięki wybudowaniu 
bloków mieszkalnych w róż- 

1 nych dzielnicach. Stawiając 
1 nowe budynki wypełniano je- 
' dnocześnie luki między do- 
1 niami. Największym przedsię- 
1 wzięciem tego rodzaju była 
1 Aleja Stalina, która jest obec- 
1 nie najdłuższa w Niemczech 
1 ulicą o jednolitym chu»»kte- 
1 rzą architektonicznym. W ro-

zasługę położyły pod rym wzglę
dem przedstawienia w Deutsches 
Theater. w którym tworzył >ne- 
gdyś Bplnhardt, oraz premie 
ry sztuk Bertolda Brechta w te
atrze „Berllner Ensemble".

Co wieczór t> 500 miejsc w tea
trach czeka na mieszkańców Ber 
lina I na przybyszów z dalszych 
okolic. W tych warunkach nie 
dziwi nikogo, że co czwarty ber. 
lińczyk posiada abonament tea
tralny.

Po zakończonej pracy ber- 
lińczycy idą chętnie do teatru 
rewiowego Friedrichstadt-Pa- 
last, dawnego Varietć lub do 
znanego kabaretu Distel. Dla 
sportowców stoją otworem 
wielkie stadiony 1 hale sporto
we. Najbardziej znaną miło
śnikom boksu, piłki ręcznej 
i gimnastyki jest Niemiecka 
Hala ‘Sportowa (Deutsche 
Sporthalle). W większej jesz
cze hall Imienia Wernera 
Seelenbindera, rozgrywane są 
głównie emocjonujące wyścigi 
kolarskie i mecze hokejowe.

Znaczna część młodzieży berllń 
sklej spędza czas w 58 klubach 
t domach młodzieżowych, utrzy
mywanych przez Związek Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej (FDJ) 1 
magistrat Wielkiego Berlina. Mło 
dych berllńczyków widujemy je. 
dnak nls tylko w klubach 1 na 
wieczorkach tanecznych, spędzają 
oni również wleta czasu w mu
zeach 1 bibliotekach. Skarby na
gromadzone w muzeach, polożo- 

1 nych na wyspie, 1 w bibliotekach 
I miejskich są rzeczyw iście godne 
I obejrzenia.

„Tkar" na tropie. Złodziej wraz ze iwym łupem prze- 
•zedł przez tory kolejowe.

włamania ludzi „zbija ślad'1. 
Ptazsiński zastanawia się. Puś
cić w pogoń „Ikara" czy nie?., 
Puścić! Pierwsza próha pogoni 
spaliła na panewce. Druga po
dobnie. Ptaslński decyduje się 
na trzecią. Zdecydowany ga
lop „Ikara" dowodzi, że jest 
,na śladzie”. Pół kilomct/a i ... 
„Ikar'' drapie pazurami w (trzwi 
starej, stojącej na uboczu wsi, 
stodoły. Krótka wizja lokalna 
t.up jest, /t przestępca? „Tka-" 
truchtem podąża do grupy meż 
czyzn stojących koło sklepu GS. 
Warknięcie na jednego z nich 
.pozwala na zidentyfikowane 
sprawcy. Mieszkaniec Slracho- 
mina Stefan Bugajski usiłuje 
oponować. IF śledztwie przy- 
itaje się do włamania.

IV'■,-okie.m Sądu Powiatowego 
w Koszalinie Stefan Bugajski

,Tkar" nieomylnie prowadzi do złodziejskiej meliny.

Meldunek złożony w milicji 
odbiegli trochę twą treścią od 
codziennych. Około północy 
nieznany sprawca zgwałcił ko
bietę idącą ze Skibna do Sia
nowa. Na drugi dzień rano st. 
sierżant Ptasiński był już wraz 
,z „Ikarem” na miejscu prze
stępstwa. Siad po przestępcy 
prowadził aż do śródmieść a 
Sianowa. „Ikar" zaprowadził 
przewodnika pod drzwi jednego 
z mieszkań. Niestety, nikogo 
nie ma. SąśledU mówią że lo
kator — M-lctni B. R. wyszedł 
z żoną przed chwilą na przy- 
sianek autobusowy. Do przy
stanku ..Ikar" doszedł bez tru
du. Warknięcie oznaczało, że 
ślad jest właściwy. Przybyła 
na miejsce ofiara gwałtu rozpo

znała w Rogo
zińskim spraw- 

nę-
B P. odsia- 

du ie 1 lata wię
zienia.

Wybrałem 
pierwsze z brze
gu przypadki 
wykrycia przez 
„Ikara" prze
stępców. Ogra
niczone miejsce 
w gazecie nie 
pozwala na opl 
sanie wszyst
kich. „Ikar" prn 
cuje przecież od 
trzech lat w 
służbie milicyj
nej, Od trzech 
lat pomaga mi
licjantom v ich 
Ciężkiej prasy.

J. KISS ORSKI


